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(inf. wl.)
Właściwie mrózt zaatakował już w sobotni wieczór. 

Jakie w związku z tym były i są kłopoty oraz jakie dal­
sze prognozy — mówili wczoraj nasi informatorzy.

PIHM. — W -sobotę 
ludnie było 2 stopnie 
w poniedziałek różnica 
siła już prawie 14 
(—11,6). Jest to wynik

w po- 
ciepła, 
wyno- 
stopni. 
wpły­

wu wyżu syberyjskiego, który 
w dalszym ciągu rozbudowuje 
się. Zanosi się na to, że podo­
bnie będzie przez cały tydzień. 
Nadal wiatry silne i porywi­
ste, zanik opadów, więc na 
narty nie ma u nas co liczyć.

MPK. — Rano było przecią­
żenie sieci, przestała działać 
podstacja na Strzeleckiej. Za­
kłócenia atmosferyczne spo­
wodowały większy pobór mo­
cy, co z kolei zakłóciło ruch 
tramwajowy. Dzwonili nawet 
z „POMETU” z pytaniem czy 
to prawda, że nie kursują tram 
waje, czym tłumaczyło swoje 
spóźnienie do pracy -wielu ro­
botników. Autobusy kursowa­
ły normalnie.

POGOTOWIE RATUNKO­
WE. — Odmrożeń, złamań i 
podobnych wypadków* nie by­
ło

POGOTOWIE ELEKTRYCZ 
NE ZAKŁADU ENERGETYCZ 
NEGO. — Mieli urwanie gło­
wy. W nocy było 180 zgłoszeń 
o interwencję. Przeważnie ze­
rwanie sieci wysokiego i ni­
skiego napięcia. Poważna awa-

0 zimie 
z różnych stron 
Polski

W Białostockiem zanotowa­
no pierwszą poważną awarię 
na PKP. W okolicach Moniek 
pękła oś w wagonie towaro­
wym, paraliżując ruch pocią­
gów na trasie Białystok — 
Ełk — Olsztyn. Pociąg po­
śpieszny z Wrocławia, który 
miał przybyć do Białegostoku 
o 9 rano, do godziny 16 nie 
dotarł do celu i w* ogóle nie 
było o nim wieści. W związku 
z awarią władze kolejowe za­
mierzają uruchomić tzw. wa­
hadłowy ruch pociągów na 
wspomnianej trasie z przesia­
daniem w Godziądzu. Zerwana 
została również kolejowa łącz 
ność telefoniczna Białegostoku 
z Olsztynem.

W Bydgoskiem od godzin 
porannych 7 bm. nie istnieje 
jakikolwiek przybliżony nawet 
rozkład jazdy. Tysiące ludzi, 
którzy rano tego dnia przyby­
li na dworzec w Bydgoszczy, 
by udać się do pobliskich 
miejsc pracy, musiało zawró­
cić do domu, tysiące innych 
pracujących w Bydgoszczy 
albo w ogóle nie przybyło al­
bo spóźniło się o parę godzin. 
W rezultacie poważnych za­
kłóceń w kursowaniu pocią­
gów, tłumy podróżnych cze­
kają bez przerwy na dwor­
cach.

Atak zimy dał się poważnie 
we znaki także ludziom mo­
rza.

W Szczecinie na nabrzeżach 
drobnicowych portu musiano 
przerwać pracę. W basenie 
górniczym ładowały tylko naj 
większe dźwigi. Silny wiatr 
częściowo wstrzymał ruch stat 
ków. W Świnoujściu zatrzy- 
mało się aż 16 jednostek z za­
miarem przeczekania silnego 
sztormu w zacisznym kanale 
portowym.

Na polskich wodach równo­
cześnie ze sztormem pokazał 
się pierwszy lód. Pokrywa on 
zachodnią część Zatoki Puc­
kiej oraz Zalew Wiślany.

Podczas gdy z całego kraju 
Nadchodzą wiadomości o fa­
lach mrozu i zamieci śnież­
nych w stolicy Tatr Zakopa- 
nem o zimie „ani słychu”. W 
Poniedziałek 7 bm. tempera- 
wra wahała się w granicach 
mus i st i panowała mgła.

, samym mieście nie ma ani 
odrobiny śniegu. Jedynie w 
garach spadlo nieco śniegu, 
worząc na szczytach zaledwie 

d cm warstwę. (PAP)
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Szczepankowie, w
Krzesinach, prze-

WIELKOPOLSKI • •
Rok XV Wydanie A Cena 50 gr

Hab u/ inleźnaj ózacla

rwa w dopływie prądu na sku 
tek zerwania linii.

WYDZIAŁ GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ RN m. Pozna 
nia. — Pracował normalnie, 
zimę przewidzieli, żyją w zgo­
dzie z kalendarzem... Wydział 
apeluje do mieszkańców o za­
bezpieczenie przed mrozem 
wszystkich rnr wodociągowych 
1 kanalizacyjnych.

PORT LOTNICZY. — Nie 
mróz, lecz wiatr i niski pułap 
chmur uniemożliwiły komuni­
kację. Od piątku port nieczyn­
ny. W poniedziałek po połu­
dniu przywrócono komunika­
cję.

PKS. — W niedzielę wszyst­
ko było dobrze. Ale wczoraj — 
6 wozów nie wróciło z trasy, 
miały do 5.'godzin spóźnienia. 
Niektóre linie wstrzymano.

PKP, — Brak wagonów i pa 
rowozów, bo wiele pociągów 
nie docierało do Poznania. Naj 
bardziej spóźnione (do trzech 
godzin) były pociągi daleko­
bieżne: z Gdyni, Bydgoszczy, 
Warszawy, Kutna, Piły, Wro­
cławia. Zakłócenia na trasie 
spowodowała śnieżyca, która 
tworzyła wiele ruchomych 
zasp. Ciężką sytuacja pasaże­
rów — tłoczą się w nielicz­
nych, opóźnionych pociągach 
zdążających do Poznania.

Zbilut Sęk

Mowy 
silnik rakietowy

Pierwszy, amerykański sil­
nik rakietowy na płynny wo­
dór odbył pomyślnie wstępne 
próby.

Nowy silnik ma mieć o 30 
proc, większą siłę ciągu, ani­
żeli dotychczas używane sil­
niki rakietowe. (PAP)

^Lefony 
07*08*09
WYPADŁ Z POCIĄGU

Na stacji towarowej w Po­
znaniu wypadł z pociągu jadą- 
cy. na pomoście Zenon Roźnow 
ski (zam. w Czempiniu). Do­
znał on ogólnych obrażeń i zo 
stał przewieziony do szpitala.

TRAGICZNA SANNA
Z nasypu kolejowego w 

Chodzieży zjeżdżał na san­
kach 8-letni Ireneusz Kowal­
czyk. W pewnym momencie 
chłopiec wpadł pod nadjeżdża 
jącą taksówkę. Ofiara wypad­
ku doznała ciężkich obrażeń.

W

CAF — fot. Olszewski

Godziny grozy na morzach

Polski kuter „Łeb-30“ 
zatonął wraz z załogą
IM iezwykle ciężkie warunki atmosferyczne stały się przy- 

czyną wielu katastrof morskich na Bałtyku, Morzu Pół-
nocnym i na Atlantyku.

Z dotychczasowych donie­
sień najsmutniejsza informa­
cją pochodzi z Gdańska: 7 bm. 
wczesnym rankiem u wejścia 
do portu w Ustce rozegrała 
się tragedia. Zdążający z Świ­
noujścia kuter rybacki ,,Łeb- 
30” przy zderzeniu z falochro­
nem zatonął. Na oczach pra­
cowników kapitanatu portu, 
którzy jednak wskutek sztor­
mu w żadnym wypadku nie 
mogli przyjść z pomocą zato­
nęła cała 5-osobowa załoga 
kutra.

Na Atlantyku walczy ze 
sztormem „Polanica”, która sy­
gnalizowała uszkodzenia sprżę 
tu pokładowego. W niełatwej 
sytuacji znalazły się również 
na Bałtyku „Poznań” i „Kol­
no”. Ten ostatni z dużą trud­
nością wpłynął do Gdyni. 
Sztormowe wiatry tak go obło 
dziły, że. kadłub dźwigał po­
nad 100 ton lodu.

W poniedziałek rano, 17-oso 
bowa załoga niemieckiego 
frachtowca „Sceyogel”, który 
tonął u brzegów wyspy Oe- 
lund, znajdowała się na pro­
gu śmierci. Według ostatnie­
go komunikatu, fale zerwały 
drewniany pokład statku. Na 
ratunek „Seevogel” pospieszy 
ły inne statki oraz szwedzkie 
helikoptery.

Mniej więcej o tej samej po 
rze, brytyjski trawler „King­
ston Zircon” zameldował, że 
zauważył wrak rozbitego, nie­
zidentyfikowanego statku u 
wybrzeży norweskich.

Hiszpański statek „Ponte 
Pedrido”, znajdujący się o kil­
kanaście km od kraju, nada­
wał w poniedziałek natarczy­
we sygnały SOS,

Duński prom „Kastrup”, pły 
nący do Malmóe (Szwecja) — 
nieomal w połowie drogi ze­
pchnięty został przez wicher 
na mieliznę. Promowi, na któ­
rego pokładzie znajdowało się 
30 pasażerów, pospieszył na ra 
tunek szwedzki holownik.

Około 700 pasażerów trans­
atlantyku „Ouecn Elisabeth” 
przeżyło w niedzielę kilka go 
dżin grozy. Znajdujący się w 
odległości około tysiąca km od

wanej sile. Wysokość fal mor­
skich dochodziła do kilkuna­
stu m. Statek przybył do por­
tu w Southampton z 24-godzin 
nym opóźnieniem. (PAP)

wybrzeży angielskich linio-
wiec, został zaatakowany 
przez sztorm o rzadko noto-
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Straszliwe śnieżyce 
w Szwecji

Nad całą Szwecją szaleją 
nie notowane od dąwna śnie­
życe, które całkowicie sparali­
żowały ruch kolejowy i drogo 
wy. W zaspach śnieżnych u- 
tknęłó ponad 100 pojazdów, w 
których znajdują się niejedno­
krotnie odcięci od świata pa­
sażerowie.

Sytuacja, jest dramatyczna, 
a zła pogoda utrudnia akcję 
ratunkową. Na pomoc odcię­
tym od świata wysłane zosta­
ły oddziały wojskowe oraz cy 
wilne, (PAP)

Pan>ka w Hellenthal
Rysy, jakie pojawiły się u, 

podstaw nowo zbudowanej za­
pory wodnej w miejscowości 
Hellenthal w NRF, na pogra­
niczu Belgii, wywołały panikę 
wśród mieszkańców tego mia­
steczka. Sztuczne jezioro nie 
zostało dotąd zapełnione wó­
dą, jednakże eksperci stwier­
dzą, że gdyby to nastąpiło — 
tama nie wytrzymałaby napo- 
ru wód i miasteczku zagrażał­
by los Frejus. Zapora zbudo­
wana została „nową metodą” 
ze względów oszczędnościo­
wych...

Plamy na s'ońcu
Obserwatorium astronomićz 

ne w Bochum (NRF) zapowia­
da na najbliższe dni zorze po­
larne, zakłócenia w odbiorze 
radiowym oraz inne zjawiska 
atmosferyczne. Pracownicy ob 
serwatorium zauważyli mia-i 
nowicie wzmożoną aktyyność, 
plam na Słońcu na obszA^^ o 
średnicy od 14Ó tysięcy do 150 
tysięcy km.4-

U nich - rok 1960 
rozpoczął się wcześniej
W miarę zbliżania się do końca grudnia napływa z 

różnych zakładów pra cy coraz więcej meldunków 
o przedterminowym wykonaniu rocznych planów.

O realizaoji rocznych zadań 
doniosło m. in. kilka przed­
siębiorstw, podległych Wc-jc- 
wódzkiemu Zarządowi Prze­
mysłu, który zgodnie z pla­
nem ma w tym roku dostar­
czyć . pokaźne partie artyku­
łów powszechnego użytku, o 
wartości blisko miliarda zło­
tych. Wśród placówek tych 
znajdują się m. in. Ostrze- 
szowskic i Trzcianeckie Przed 
siębiorstwo Przemysłu Tere- 
ńowego oraz Obornickie Za­
kłady Przemysłu Drzewnego

Na poczet 1960 roku pra­
cują też Póznańskie Zakłady 
. Wikliniarsko-Trzciniarskic,

Około 360 tysięcy MWh 
energii elektrycznej, o war­
tości 142 min. zł, wyproduku 
ją dodatkowo do końca gru­
dnia Zakłady Energetyczne 
Okręgu Zachodniego.

Pomyślne wyniki uzyskuje 
też załoga Kopalni Węgla Bru

natnego w Koninie, która po 
wywiązaniu się z rocznego . 
planu zamierza dostarczyć 
dodatkowo do końca grudnia 
300 tys. ton węgla.

Lista zakładów, pracują­
cych na poczet 1960 roku, jest 
długa. Znajduje się na niej 
m. in. Spółdzielnia Pracy 
„Hutnik” w Pobiedziskach, 
Zakłady Mięsne w Krotoszy­
nie, Stęszewskie Zakłady Ro- 
szarnicze, Wronkowska Fabry 
ka Wyrobów Blaszanych i in­
ne. (bro)

Nowy motocykl 
SHL-250

Groźna sytuacja w energetyce
Apel do ludności

Mieszkańcy Bielska Białej 
mogli oglądać ostatnio na Uli­
cach swego mi.asta nowy mo­
tocykl o oryginalnej konstruk 
cji. Na jego baku znajdował 
się znaczek polskiej produkcji 
— SHL-250. Prototyp nowego 
polskiego motocykla okryty 
jest na razie tajemnicą. Jego 
jakość dorównuje podobno 
przodującym konstrukcjom za 
granicznym. (PAP)

Wskutek gwałtownego spadku temperatury, w energety­
ce powstała poważna sytuacja. Kilkunastostopniowe mro­
zy pogłębiły deficyt mocy energetycznej. Sięga on już obec
nie do 450—500 MW, zamiast 
200—300 MW.

Wskutek silnych mgieł i wi 
chur nastąpiły poważne za­
kłócenia na sieciach przesyła 
jących prąd. Spowodowało to 
m. in. awarię generatora o 
mocy 50 MW w elektrowni Ja 
worzno II.

Mrozy stworzyły również 
poważne trudności w dosta-

Odczyt lektora 
KG PZPR

Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu zawia­
damia, że w dniu dzisiej­
szym o godz. 17 w sali par­
terowej Komitetu
wódzkiego, lektor
PZPR — tow. Leon
kowski 
temat:

Woje-
KC 

Kru-
wygłosi odczyt na 
„Główne kierunki

polityki zatrudnienia, płac 
i norm na rok 1960”.

Na powyższy odczyt Ko­
mitet Wojewódzki zaprasza 
aktyw partyjny i gospodar­
czy.

r’e sportu
POGROM HAGALUNDS

Hokeiści Legii (Warszawa) 
rozgromili wczoraj na Torwa- 
rze drużynę Hagalunds ze 
Sztokholmu — 15:1 (4:1, 5:0, 
6:0). (j)

przewidywanego

wach (transport 
wyładunku węgla 
wni.

niedoboru

kolejowy) i 
dla elektro

Tak więc należy się liczyć 
z koniecznością wyłączania 
prądu już nie tylko dla prze 
mysłu, ale i w niektórych re
jonach i godzinach 
dla ludności.

także

Energetycy apelują dc lud 
ności całego kraju, a przede 
wszystkim do fhieszkańców 
Warszawy, o uwzględnienie 
tych wszystkich trudności. 
Należy zatem od zmroku do 
godz. 21 zmniejszać zużycie 
energii do minimum: w żad-
nym wypadku nie
grzejników

używać
i piecyków ciek

trycznych, żelazek do praso- 
w ania, silnych żarówek. (PAP)

S GRUDNIA 195# R.
W całym prawie kraju zachmu­

rzenie duże i miejscami, głównie 
na wschodzie, opady śnieżne, je­
dynie w części północno-wscho 
dniej okresami przejaśnienia. Tern 

• peratura minimalna od ok. minus 
23 st. na północnym wschodzie do 
ok. minus 10 st. na południu i na 
południowym zachodzie; maksy­
malna odpowiednio od ok. minus
17 st. clo ok. minus 7 st. 
umiarkowane i dość silne 
runków wschodnich, powi

| zamiecie i zawieje śnieżne.
z kie- 

odując^ I

Prezes literatów

Jaros la w Iwaszkiewicz — 
nowo wybrany prezes Związ­

ku Literatów Polskich.
- Fot — „GłOt”
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalskl, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz t Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj­
no-poi i tyczny do druku przy­

gotował Zbilut Sęk

Sprawy rzemiosła w
, ~ Panie Pośle, w Poznań- 

skiem żyje i pracuje stosun­
kowo wielu rzemieślników. 
Przedstawicieli rzemiosła nie 
brak również pośród kręgu 
czytelniczego naszego pisma. 
Interesują się oni — i nie tyl-
ko oni - 
rzemiosła

jak problematyka

pracach Sejmu?
przejawia się w

— W ostatnim czasie Sej­
mowa Komisja Przemysłu 
Lekkiego. Rzemiosła i Spół-

------ .---- ---- GŁOS OBSERWATORA

Przykład Antarktydy]
alpko nH nnę nn}nżnnv ’

GŁOS OBSERWATORA

r\aleko od nas położony 
jest szósty kontynent

dem. Zachęcającym do dal-

Rozmowa z prezesem poznańskiej
Izky Rzemieślniczej 

pos. Wacławem BfoelczewsLim

dzielczości
się

Pracy zajrpowała
ostatecznym przyjęciem

— skuta lodem Antarktyda. 
Ale jej sprawy, sposób ich 
rozwiązania, stał się bli­
ski i bardzo wymowny dla 
całej ludzkości.

Od dnia 1 grudnia br. An­
tarktyda jest kontynentem 
pokoju — rozległy, obejmu­
jący dziesiątą część obsza­
ru lądów naszej planety, 
jest terenem otwartym dla 
badali naukowych wszyst-

szego naśladowania i roz­
szerzania. W październiku 
br. w waszyngtońskich ko­
łach politycznych stwier­
dzano, że zawarcie układu 
o demilitaryzacji Antarkty-
dy może stać się 
przyszłości podstawy 
dalszych negocjacji,

kich krajów na za-
wsze zamkniętym dla zbro­
jeń eksplozji nuklcar-
nych. Twórcza współpraca 
uczonych wielu państw, któ 
ra tak owocnie i tak wszech 
stronnie przejawiła się w 
okresie Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego, stała 
się przykładem, i niejako 
bodźcem do zawarcia mię­
dzynarodowego układu, o- 
kreślającego status praw- 
no-polityczny Antarktydy.

że stać się wzorem 
dla międzynarodowego sy­
stemu kontroli, a tym sa­
mym kluczem do świato­
wego rozbrojenia. Dla do­
bra ludzkości przydałoby 
się, żeby te stwierdzenia 
nie stały się tylko historycz 
nym przypomnieniem.

D atrząc w ten sposób —
• szeroko — na rozwią­

zanie problemów Antarkty­
dy, widoczne się staje zna­
czenie układu dla całego 
naszego globu. Nas, Pola-

DOBRY ZNAK ków. interesować

tekstu projektu ustawy o ul­
gach podatkowych z tytułu 
inwestycji. Należy oczekiwać, 
iż uchwała taka uchwalona 
zostanie przez Sejm w naj­
bliższym czasie,- a posiadać 
ona będzie dla rzemiosła 
niemałe znaczenie.

— Do kogo odnosić się bę­
dą jej postanowienia?

Do tych przedstawicieli rze­
miosła. którzy do końca roku 
1961 wybudują lub odbudują

I Do 60 przygotowawczych 
' spotkaniach, jakie od­

były się w ciągu ubiegłego 
półtora roku, przez siedem 
tygodni — od 15 paździer- 

Inika br. — toczyły się w 
Waszyngtonie obrady kon­
ferencji przedstawicieli dwu 
nastu oaństw: Argentyny, 
Australii,' Belgii, Chile, 
Francji. Japonii. Norwegii, 

i Nnwej Zelandii, Stanów 
! Zjednoczonych, Unii Po-

chyba jeszcze jedno, zwią­
zane z tym porozumieniem, 
zagadnienie.

Układ Antarktyczny pod­
pisany został przez 12 
państw uczestniczących w 
konferencji waszyngtoń­
skiej. ale równocześnie zo­
stał otwarty dla każdego 
państwa należącego do 
ONZ. jeśli zachce do niego 
przystąpić. Kraj nasz ma 
już bogate tradycje wypraw

w 
do

mo-

POLSKA 
NA ANTARKTYDZIE

będzie

Waclaw Kiełczewski

kidniowo Afrykańskiej,
Wielkiej Brytanii i Związ­
ku Radzieckiego. Wynikiem 
tych obrad stało się właś­
nie podpisanie w dniu 1 
grudnia porozumienia na­
zwanego oficjalnie ..Ukła­
dem Antarktycznym”.

Dobry to znak. Zakoń­
czone zostały wieloletnie 
sporv. które różniły obec­
nych sygnatariuszy Układu 
np. w snrawach pretensji 
terytorialnych. Zapewnio­
ne zesłało. że nikt nie wy­
korzysta Antarktydy jako 
poligonu doświadczalnego.

polarnych, 
przebywali 
tarktydzie, 
przekazana

nasi naukowcy
też na 
mamy 

Polsce
Związek Radziecki

An- 
tam 

przez 
stację

TRZEBA
TYLKO CHCIEĆ...

D odpisanie Układu An- 
' tarktycznego stało się 

dowodem, że przy stole o- 
brad państwa o różnych 
systemach politycznych i 
społecznych — a wśród nich 
wszystkie mocarstwa ato­
mowe — mogą dojść do po­
rozumienia w tak istotnych 
sprawach, mogą uzgodnić 
formy kontroli, mogą w 
praktyce zdezatomizować i 
zdcmilitaryzować jeden z 
sześciu kontynentów nasze­
go globu. Jasne, że znacz­
nie łatwiej dojść do poro­
zumienia w sprawie nie 
tworzenia baz wojskowych 
tam. gdzie ich dotychczas 
nie było, że znacznie łat­
wiej zgodzić się na to, by 
nie wszczynać prób jądro­
wych tam. gdzie, ich nie

badawczą „Oaza”, nazwa­
ną imieniem jednego z pier­
wszych badaczy Antarkty­
dy - A. B. Dobrowolskiego. 
Przygotowywana ostatnio 
polska wyprawa badawcza 
na Antarktydę musiała być 
— ze względów oszczędnoś 
ciowych — odłożona. Jed­
nak nie rezyimujemy z pro­
wadzenia dalszych badań i 
słusznie chyba uważa się, 
że jednym z pierwszych 
kandydatów do przystąpie­
nia do Układu Antarktycz­
nego jest właśnie Polska.

Krzysztof Zarewicz

budynki albo ich części na po­
trzeby zakładów rzemieślni­
czych; do tych, którzy nabę­
dą i zainstalują nowe maszyny; 
wybudują lub odbudują dla 
siebie na cele mieszkalne bu­
dynki; przeprowadzą kapital­
ne remonty środków trwałych 
lub kapitalne remonty włas­
nych budynków mieszkalnych.

— Zdaje się ponadto, że 
projekt ustawy przewiduje 
także ulgi dla rzemieślników, 
którzy do końca roku 1962 
przeniosą się na obszary wska 
zane w specjalnie przygoto­
wanym rozporządzeniu wy­
konawczym do ustawy?

— Tak jest. Udzielać się ich 
będzie mistrzowi, który prze­
niósł swój zakład — w ciągu 
dwu lat od „przeprowadzki”. 
Należy jednak dodać, iż ulgi 
będą miały zastosowanie je­
dynie w wypadkach. gdy 
wspomniane rodzaje nakładów 
przekroczą kw7otę 100.000 zł. 
Przysługiwać będzie wówczas

prawo potrącenia 30 proc, sum 
wydatkowanych na inwestycje 
— od kwoty podatku docho­
dowego, kwoty zryczałtowane­
go podatku obrotowego i do­
chodowego lub opłaty za kar­
tę podatkową ustalonych za 
rok podatkowy, w którym u- 
kończone zostały inwestycje.

— Zda je się Panie Pośle, iż 
w wypaaku gdy roczny obrót 
rzemieślnika, w roku w któ­
rym ukończył inwestycje, prze­
kracza 600 tys. zł wówczas po­
trąceniu podlega jedynie 20 
proc, sum wydatkowanych na 
nakłady?

— Rzeczywiście. Dla pełnej 
jasności dodajmy jeszcze, iż 
postanowienia ustawy, z chwi­
lą gdy wejdzie w życie, obo­
wiązywać będą w zasadzie na 
terenie ziem odzyskanych oraz 
słabo zagospodarowanych re­
jonów województw lubelskie­
go i rzeszowskiego. Dla Wiel­
kopolski oznacza to w prak­
tyce objęcie postanowieniami 
ustawy Piły i powiatu trzcia- 
neckiego, Oczywiście, otwiera­
ją się zarazem dla rzemieśl­
ników ’ Poznańskiego dobre 
perspektywy podjęcia nowej 
działalności na terenie sąsied­
nich, odzyskanych woje­
wództw.

— Jaki zasadniczy cel przy­
świecał opracowującym pro­
jekt omawianej ustawy?

— Ustawa ma na celu stwo­
rzenie dodatkowych bodźców 
sprzyjających aktywizacji w za 
kresie tych rodzajów rzemiosł, 
które z uwagi na ich charak­
ter usługowy dla ludności wy­
magają poparcia; zmierza do 
tego poprzez ulgi podatkowe 
dla rzemieślników dokonują­
cych inwestycji.

— Panie Pośle, czy w Sej­
mie rzemiosło jest szerzej re­
prezentowane?

— Tali, jest nas czterech, nie 
mówiąc o tych licznych kole­
gach po fachu, którzy będąc 
rzemieślnikami, reprezentują 
nasz przemysł. Komisja prze­
mysłu Lekkiego Rzemiosła i 
Spółdzielczości Pracy systema­
tycznie omawia problemy rę­
kodzieła. Nie tak dawno te­
mu minister finansów — 
Dietrich oświadczył, iż rząd 
uważa liczbę warsztatów rze­
mieślniczych za zbyt niską i to 
o jakieś 60.000 Tym samym 
min. Dietrich przypomniał, iż 
władze centralne dostrzegają 
potrzebę istnienia i rozwoju 
rzemiosła w Polsce. Mówię o 
tym dlatego, że od czasu do 
czasu tu i ówdzie rodzą się 
jakieś panikarskie nastroje.

— Pan Poseł nieicątpliwie 
obarczony jest ponadto przez 
reprezentantów wielkopolskie­
go rzemiosła najrozmaitszymi 
sprawami interwencyjnymi...

— Istotnie. Staram się zaw­
sze w takich wypadkach tłu-

Sejmie
maczyć zainteresowanym, że 
wprawdzie rzemiosło odgry­
wa w życiu kraju określoną 
rolę, jednakże pozostaje małą 
tylko cząstką w wielkim me- 
chaniźmie ogólnokrajowej go­
spodarki. Pamiętając o tym — 
łatwiej rozumiemy przyczyny 
na przykład dla których naj­
pierw zaopatrywane są w su­
rowce nasze fabryki, a dopie­
ro w drugiej kolejności war­
sztaty. To nie jest dla nas 
szczególnie ,dogodne, ale — 
oczywiste.

— W związku ze zbliżają­
cymi się uroczystościami 40- 
lecia działalności Izby Rze­
mieślniczej w Poznaniu — na 
co Pan Poseł pragnąłby nam 
zwrócić szczególną uwagę?

— Na wystawę prac ucz­
niowskich. do zorganizowania 
której rozpoczęto przygoto­
wania. Chcemy za pośrednic­
twem tej ekspozycji ukazać, 
iż rzemieślnik jest dobrym — 
i tanim — nauczycielem zawo­
du, mogącym dopomóc w na­
bywaniu kwalifikacji tym mło-

3 włamania
—170 tysięcy zł

Rozpoczęło się od włama­
nia do kiosku „Ruchu” (przy 
zbiegu ul. Młyńskiej i Woj­
ska Polskiego) i kradzieży 
artykułów wartości 1.500 zł. 
12 września przestępcy wdar­
li się do sklepu galanteryjne­
go Jolanty b. Wartość łupu 
— 20 tys. zł. W nocy z 19/2-j 
października br. nastąpiło ko 
lejne włamanie. Tym razem 
ao sklepu MHD „Upominek” 
przy ul. Głogowskiej w Pozna 
niu. Włamywacze zabrali wię­
kszą ilość artykułów (m. in. 
200 zegarków) ogólnej warto­
ści 150 tys. zł.

W tych dniach poznańska 
Milicja ujęła podejrzanych 
o dokonanie włamań — Cze 
sława Jażdżyka (zam. przy 
ul. Jeżyckiej) i Mariana Za­
pora (Krzyżowa 6). W spra­
wie tej będą odpowiadać rów 
nież dalsze osoby m. in. kie­
rownik sklepu GS w Mosi­
nie — Mieczysław Guzik, po 
dejrzany o paserstwo.

Większą część zrabowanych

pr zen r o w ad zan o niż
, dojść do uzgodnienia kon­

kretnych posunięć rozbro­
jeniowych na świecie, niż

I rezygnować na przykład z 
uzbrajania Rudeswehry, czy 
likwidować bazy pozakła­
dane w latach zimnej wol­
ny. Ale przecież zawarcie 
Układu Antarktycznego wy 
kazało, że można v. oroce- 

Isie odprężenia międzynaro­
dowego stopić Iodv zimnej 
wojny nawet w lodowych 

* warunkach kl'm? tycznych 
i szóstego kontynentu. Trze- 
< ba tylko — rzeczywiście 

chcieć.Porozumienie w sprawie 
Antarktydy jest więc przy­
kładem. Dobrym przykła-

dym ludziom, dla 
braknie miejsca w 
wych szkołach.

rozm.:

których 
zawodo-

N. A.

przedmiotów 
zyskać. Już 
waniu części 
kuratury m.

MO zdołała od- 
po zakwestiono- 
łupów do Pro- 

Poznania zgłosił
się ojciec jednego z podej­
rzanych i złożył 22 zegarki, 

(ak)

W Poznaniu górniczy proces 
o zatopienie szybu

Sądny dzień nastał w Pątnowie — w Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin”, kiedy woda zaczęła zalewać chod­
nik. Na nic się zdały próby powstrzymania żywiołu. Za­
topiony został szyb i 1.204 m bież, chodnika. Początkowo 
straty szacowano na sumę ponad miliona złotj7ch. Osta­
tecznie stwierdzono jednak, że szkody wynoszą co naj­
mniej 350 tys. zł.

W serze nie było 
robaków

Znany brytyjski adwokat-Ne-
ville Faulks, 
ciągnięty do 
dowej przez 
centów sera 
z ostatnich

został niedawno po- 
odpowiedzialności są-
zjednoczenie
„Stilton”, za 
przemówień

czych, w którym wyraził

produ- 
jedno 

obroń- 
się on

o jednej z kobiet zeznającej, jako 
świadek, iż „jest ona tak pełna 
złośliwości, jak ser „Stilton”, pe­
łen jest robaków”....

Słowa te dotknęły producentów 
sera w Harnish. Przedłożyli oni w 
sądzie próbkę swego sera na do­
wód, że bie ma w nim robaków i 
domagali się odwołania krzywdzą­
cego twierdzenia. Sąd nakazał 
adwokatowi przeprosić producen­
tów. (PAP)

„Koziołki"
Na 134 Poznańską Grę Li-

czbową „Koziołki” na dzień 
6 bm. wpłynęło 423 588 zakła 
dów o łącznej wartości 
1 270 764 zł. Fundusz nagród 
wynosi 698 920,20 zł. W wy­
niku publicznego komisyjne­
go losowania, które odbyło się 
6 bm. w Grodzisku zostały 
wylosowane następujące nu­
mery wygrywające; 4 
13 —• 24 — 27.

8

W związku z tą katastrofą, 
prokurator oskarża Wacława 
Stadnika, który był kierowni­
kiem oddziału robót górni­
czych, o niedopełnienie obo­
wiązków służbowych. Miało 
to się przejawiać w prowadzę ' 
niu prac niezgodnie z projek­
tem i z planem ruchu. Szcze­
gólnie chodzi tu o pędzenie 
chodników z niewłaściwym 
wzniosem i brak odwiertów 
kontrolnych. W wyniku tego 
— zdaniem prokuratora — na 
stąpiło przerwanie wód pod- 
spongowych. Przesłuchany w 
toku śledztwa Stadnik, nie 
przyznał się do winy i wyja- . 
śnił, że nie przestrzegał pro­
jektu, ponieważ jego założe­
nia uważał za błędne.

Proces odbędzie się przed 
Sądem Wojewódzkim w Po­
znaniu, który po raz pierwszy 
będzie rozpatrywał sprawę ka 
tastrofy górniczej, (ak)

Zygmuntowe skarby
9-Ietnia córka kołchoźnika z 

(obwodu wileńskiego) znalazła 
na polu skarb składający się 
z 200 srebrnych dukatów z wi 
zerunkiem Zygmunta Augusta 
pochodzących z połowy XVI 
wieku.
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PISZĄ — MY CZYTAMY

Dzisiejszą rubrykę „Oni piszą —- 
my czytamy” opracowali nasi 

warszawscy koledzy z Agenćji Pu­
blicystyczne - Informacyjnej. Doko­
nany przez nich wybór, zawiera 
głosy prasy zagranicznej o Polsce.

0 zwrot skarbów 
wawelskich

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY • ONI PISZĄ — MY

„TIMES”, Londyn. Sprawa skar­
bów polskich, wywiezionych pod­
czas wojny za granicę i dotychczas 
jeszcze nie zwróconych Polsce, budzi 
w dalszym ciągu zainteresowanie 
również i w prasie zagranicznej. W 
kanadyjskim dodatku do londyń­
skiego wydania, „Times” pisze:

„Wiele skarbów polskiej sztuki 
trafiło w czasie wojny do Quebec, 
do Kanady. Po przywróceniu po­
rządku we wschodniej Europie, rząd 
prowincji stale sprzeciwiał się ich 
zwrotowi. Obecnie jednak mówi się, 
że skarby te powrócą prawdopo­
dobnie do Polski w niedalekiej już 
przyszłości.”

Polska, nasuwa bezpartyjnemu 
dziennikowi duńskiemu następujące 
uwagi:

„...Czy w Bonn w ogóle mają jakąś 
wschodnią politykę, która warta 
jest tego określenia? Czy w kance­
larii federalnej i w7 ministerstwie 
spraw7 zagranicznych nie siedzą cza­
sem ludzie, którzy bujają w ideach, 
nie mających żadnego związku z 
rzeczywistością.

Adrsnauer sam z pewnością nie 
liczy na zmianę granicy na Wscho­
dzie, ale gra na uczuciach ucieki­
nierów i przyczynia się do utrzy­
mywania niepokoju...

Wiatr wiejc jednak w odwrotnym 
kierunku i Niemcy Zachodnie stoją 
odosobnione między swymi sojusz­
nikami zachodnimi. Żaden kierow­
nik ani polityk na świecie nie myśli 
pow7ażnie o naruszeniu postanowień 
umów7 poczdamskich o wschodnich 
granicach Niemiec.”

międzynarodowych
dwuznaczną sytuację

Polska NRF
„INFORMATION”, Kopenhaga, 

r Nienormalność stosunków NRF —

„LES PEUPLES AMIS”, Paryż. 
Tę samą sprawę podnosi czasopismo 
paryskie:

„Nie można naw7et zakładać, aby 
w okresie odprężenia w stosunkach

• ONI PISZĄ 
CZYTAMY ®

MY CZYTAMY
— MY
• ONI

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY

pozostawiono 
w tak poważ -

nej sprawie. Dlaczego? Ponieważ 
pokój dopóty nic zostanie rzeczy­
wiście umocniony, dopóki zwolen­
nicy zimnej wojny nie stracą wszel­
kich nadziei na rozpalenie ognisk 
napięcia. Faktem jest, że Niemcy 
Zachodnie są obecnie jedynym pań­
stwem w7 Europie żywiącym żąda­
nia terytorialne wobec swych są­
siadów7. Zniesienie jakiejkolwiek 
możliwości rewizji obecnych granic 
przez Niemcy jest warunkiem sine 
ąua non wszelkiego postępu na dro­
dze do pokoju.”

lat władzy ludowej. 15 lat i 14 no­
wych wielkich elektrowni.

Chlubą Polski Ludowej jest wiel­
ki kombinat siarkowy budowany W 
niezwykle szybkim tempie w miej­
scu gdzie odkryto przebogate po­
kłady rudy siarkowej, sięgające 
rzędu 100 min. ton...”

Puls życia
„IZWIESTIA”, Moskwó. Kores-

pondent tego 
radzieckiego 
życie Polski:

„Każdy, kto

wielkiego dziennika 
tak charakteryzuje

niedawno pobył choć
trochę w Warszawie, mógł zauwa­
żyć, jak pewnie i silnie bije puls 
życia współczesnej przemysłowej 
Polski.

Oto jesteśmy w salach wystawo- 
wych ministerstwa energetyki. Zo­
baczyć tu można tablice i wykresy, 
mówiące o sukcesach Polski w za­
kresie elektryfikacji w ciągu 15

Sprawy rolne
„MONDE”, Paryż. Omawiając 

przebieg kongresu ŻSL, pismo fran­
cuskie tak charakteryzuje naszą po­
litykę rolną:

„Jasne jest, że w zagadnieniu 
podstawowym — wprowadzeniu 
systemu gospodarki kolektywnej na 
wsi — rząd Polski utrzymuje swój 
cel, którego realizacja zakrojona 
jest jednak na dłuższą metę. Na 
kongresie ZSL Ignar podkreślił, że 
olbrzymia większość gospodarują­
cych indywidualnie chłopów liczy 
oh- : ie ponad 50 lat życia. W związ­
ku z * m wysiłki w kierunku so­
cjalistycznego wychowania skiero­
wane być mają na młode pokolenie 
w stopniu znacznie wyższym niż na 
rodziców.”
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KA
Jasno oświetlony dom. Z 

pracowni dochodzi pra­
wie fabryczny hałas. Sto­
sunkowo ciszej na wyższych 
piętrach w pracowniach ce­
ramiki, rzeźby, haftu, w sali 
bajek, teatrzyku kukiełek.

Młodzieżowy Dom Kultu­
ry przy ulicy Stalingradz- 
kiej jest jedyną placówką 
tego typu w Poznaniu. Ktoś 
powiedział: „to miejsce speł 
nianych marzeń”.

Oto co mówi chłoniec z pra­
cowni lotniczej:

— Jabym tu siedział, proszę 
pani, cały dzień i majstrował. 
Do szkoły nawet nie chodził­
bym...

Zwierza się, że chce zostać 
konstruktorem lotniczym. Ma 
11 lat. Pytam instruktora, p. 
Dudziaka, który jest w tej pra 
cowni 10 lat, czy można te 
słowa traktować jako coś wię­
cej niż słomiany ogień.

— Niestety, w tym wieku 
każdy jest wszystkim oszoło­
miony. Zainteresowania usta­
lają się dopiero później. Jest 
kilkunastu wychowanków 
MDK, którzy istotnie poszli 
na politechnikę i z wdzięczno­
ścią wspominają tę pracownię.

Z całego Poznania...
Zajęcia w pracowni lotni­

czej (i w innych również) od­
bywają się według stopnia za­
awansowania. Widziałam za­
jęcia najmłodszych. Dzieci 
przychodzą dosłownie z wszyst 
kich dzielnic Poznania.

Personel MDK twierdzi, że 
nie ma z młodzieżą trudności 
wychowawczych, gdyż warun­
kiem uczęszczania do MDK 
jest zezwolenie kierownika 
szkoły, wychowawcy klasy i ro 
dziców. Z zasady wychowaw­
ca kieruje tu uczniów nic ma­
jących kłopotów z nauką w 
szkole.

— Kierownictwo MDK —| 
mówi p. dyrektor Magacz — 
znajduje się w stałym kontak­
cie ze szkołą. Gdy uczeń ma 
trudności w nauce, kwestio­
nowana jest możliwość uczęsz­
czania na zajęcia do MDK. 
Ale zasadniczo do ostateczno­
ści. to znaczy wydalenia — nie 
dochodzi. Zbyt dużą atrakcją 
jest nasz dom...

\A/ MDK przebywa dziennie 
’ ’ 700 uczniów ze szkół pod­

stawowych, licealnych, a tak­
że młodzież pozaszkolna. Do 
dyspozycji młodych stoi po­
nad 20 pracowni.

W sekcji gospodarstwa domowego można nauczyć się 
Wielu pożytecznych rzeczy. Przyszły mąż powinien byc 

zadowolony...
Fot. (3) — K. Przychodzki

Uczennice Liceum im. Dąbrówki żywo interesują się 
fotografią.

Najbardziej oblężone są 
sekcje: choreografii, muzyki, 
gospodarstwa domowego. Trud 
no wszystkich przyjąć. Tutaj 
pracuje Międzyszkolny Chór 
Chłopięcy, który wrócił ostat­
nio z NRD i Bułgarii. Szcze­
gólnie dokładnie o poznanych 
krajach opowiadają chłopcy 
członkom Koła Miłośników 
Spraw Międzynarodowych. 
Jest to ambitna grupa 12 chłop 
ców, którymi opiekuje się dy­
rektor. Obecnie, po wakacjach 
dużo rozmów o zwiedzanych 
krajach.

Inna forma pracy — to kon 
takty z instytucjami i działa­
czami Poznania. Planowane 
jest spotkanie z konsulem ra­
dzieckim ze Szczecina.

Obejrzałam też pracownię 
fotografiki. Właśnie odbywały 
się zajęcia dziewcząt z Li­
ceum im. Dąbrówki. Każda — 
ze .,Startem”. Instruktor, p. 
Borkowski pokazywał obszer­
ną ciemnię, różne aparaty fo­
tograficzne, flesze, no i oczy­
wiście zdjęcia swmich wycho­
wanków.

— Chcialbym, żeby przynaj 
mniej moi wychowankowie 
nie mieli tych rodzinnych al­
bumów z tradycyjnymi sztyw­
nymi okropnościami. Tyle za­
kładam na początek.

Filumenisłyka
Pan Borkowski bowiem ma 

ogromne plany. W przyszłości 
chce założyć amatorski klub 
filmowy.

W hallu zwraca uwagę ory­
ginalny, bogaty zbiór etykiet

pudełek od zapałek p. Woj­
ciecha Cwojdzińskiego. Filu- 
menistyka jest pasją starszych 
panów, którzy również zaglą­
dają do MDK. Wkrótce obcho­
dzić będzie on dziesięciolecie 
swej ciekawej działalności.

Jerzy Pertek

Rzetelna, znajomość naszych morskich tradycji z okre­
su Rzeczypospolitej szlacheckiej datuje »ię właściwie do­
piero od pół wieku. Ówczesne badania, i publikacje profe­
sorów: Adama Szclągowskiego, a później Adama Klecz­
kowskiego i Aleksandra Czołowskiego, kontynuowali w o- 
kresie międzywojennym inni badacze na«zej myśli i czy­
nów morskich, profesorowie: Stanisław Bodniak i Kazi- 

j mierz Lepszy oraz kpt. mar. Inż. Witold Hubert, ale wła­
ściwie znajomość realiów np bitwy pod Oliwą, stanowią­
cej jedną z piękniejszych kart dziejów Polski na morzu, 
pozostała już w zasadzie niezmieniona.

Sytuacja uległa pewnej 
zmianie niedawno, kie­

dy przed pięciu laty udało 
się piszącemu te słowa odna­
leźć spoczywający w zapo­
mnieniu przez trzy i ćwierć 
wieku rękopiśmienny diariusz 
komisarzy okrętowych Zy­
gmunta III, przynoszący sze­
reg nowych, istotnych szcze­
gółów na temat składu pol­
skiej floty i przebiegu samej 
bitwy. Jest jednak oczywiste, 
że „eksploatowanie” w’ rocz­
nicowych artykułach praso- 
wycn nowo odnalezionych źró 
deł musiałoby na dłuższą me­
tę dać podobne rezultaty, jak 
dawniej; doprowadzić do zu­
pełnie zrozumiałych w tych 
warunkach powtórzeń, zwłasz 
cza, że najważniejszy w cało­
kształcie sprawy przebieg bi­
twy, stoczonej 28 XI 1627 r., 

Alicja Maszner

Instruktor Henryk Zawal wtajemnicza młodych entuzjastów lotnictwa w arkana sztuki 
budowy modeli latających.

Między prezydium a petentem
Trudna rola radców prawnych

Bywało tak: zbierało się kilku ludzi 
dobrej woli, znających obowiązu­

jące ustawy" i przepisy lub nie, kon- 
cypowali uchwałę, zazwyczaj była ona 
przyjmowana przez prezydium; a po­
tem w ośrodku wojewódzkim ustala­
no, iż trzeba ją będzie uchylić, jako 
pozostającą w sprzeczności z określo­
nymi aktami prawnymi...

Albo z innej beczki. Zbliżanie się 
cotygodniowego posiedzenia prezydium 
powiatowej rady — jego członków na­
pawało przestrachem. Powód? Niesa­
mowicie obfity program obrad, zawie­
rający często około dwudziestu punk­
tów. Jednym słowem — całodzienna 
debata. I, co najważniejsze, jak póź­
niej wychodziło na. jaw, w znacznym 
stopniu zbędna. Po prostu niejedna 
z roztrząsanych prezydialnie spraw 
podlegała załatwieniu w trybie zwy­
czajnej decyzji takiego czy innego kie­
rownika...

„NADWORNI ADWOKACI"?
D odobne zjawiska nie były rzad- 
■ kością w wielu naszych powia­

tach jeszcze przed rokiem. W ciągu 
ostatnich dwunastu miesięcy zaszły 
natomiast radykalne zmiany. Oto pre­
zydia wszystkich niemal rad powia­
towych (i miast stanowiących powia­
ty) zaangażowały radców prawnych. 
Jeszcze tylko władze powiatowe w 
Czarnkowie, Krotoszynie, Słupcy, Śro­
dzie i Wrześni nie mogą znaleźć do­
świadczonych prawników; bardzo być 
może nie doceniają także znaczenia 
instytucji radcostwa.

Warto zatem przypomnieć na czym 
ona właściwie polega. Warto to uczy­
nić i dlatego, że nierzadkie są próby 
uczynienia z prezydialnego prawnika 
„nadwornego adwokata” wszystkich 
pracowników urzędu rady.

A więc do zadań radców prawnych 
należy opracowywanie opinii na po­

trzeby prezydiów. W praktyce ozna­
cza to najczęściej badanie projektów 
uchwał, wędrujących na posiedzenia 
prezydiów, pod względem ich legal­
ności, czyli zgodności z prawem. Rów­
nież propozycje prezydium, mające być 
przedmiostem obrad sesji rady, są opi­
niowane uprzednio przez prawnika.

PRAWO TO NIE BIUROKRACJA

Co dalej? Ano przypada w udziale 
radcy prawnemu w powiecie anali­

zowanie uchwał rad narodowych i ich 
prezydiów (GRN i MRN). Ma także 
prawnik obowiązek bieżącego informo­
wania swego prezydium o nowościach 
ustawodawczych. Wreszcie dba o to,’ 
aby pod obrady „kolektywnego staro­
sty” wchodziły wyłącznie sprawy nie 
podlegające rozstrzyganiu przez „re­
sortowe” wydziały.

Jest zatem pozycja radcy prawmego 
powiatowej rady ustalona w spo­
sób jasny. Teoretycznie. W praktyce 
bowiem — jak to okazało się na wo­
jewódzkiej naradzie zainteresowanych 
— rola prawników jest dość skompli­
kowana. Mniejsza o to, że pracownicy 
urzędów rad chcieliby w nich widzieć 
swych obrońców w sprawach wszela­
kiej maści; gorzej, iż członkowie pre­
zydiów sami przypisują im nieraz ad­
wokackie zadania, kierując do radcy 
prawnego tzw. trudnych petentów.

Jeśli dodamy, że z chwilą zaangażo­
wania radcy prawnego kierownicy po­
szczególnych wydziałów uważają się 
za zwolnionych od obowiązku mery­
torycznego opracowywania uchwał — 
teoretyczny obraz pracy prezydialnych 
prawników nabierze praktycznych ru­
mieńców.

A ileż każdy tydzień niesie sytuacji, 
gdy radca prawny musi oscylować 
między możnością narażenia się człon­
kom prezydium i potrzebą dokonania 
w określanym dokumencie niezbęd­
nych z punktu widzenia zmian!

Pewnie, są przewodniczący prezydiów 
PRN, są prezydia, gdzie osoba radcy pra 
wnego otaczana jest szacunkiem, gdzie 
prawnika zwykło się uważać za swą 
prawą rękę. Ale nie brak i sytuacji, 
gdy zaledwie się go toleruje, poczyna­
nia jego kwalifikuje jako „biurokra­
cję”, a wyrażane opinie traktuje na 
gruncie ambicjonalnym.

A przecież radcy prawni, dbając o 
legalność działania prezydiów rad i 
rad samych — chronią obok interesu 
społecznego również interesy (omyl­
nych przecież) członków’ prezydiów 
czy radnych. Warto sobie ów fakt 
uzmysłowić i wyciągnąć z niego prak­
tyczne wnioski.

KONSEKWENTNA DROGA
D ardzo się Wydziałowi Organiza- 

cyjno-Prąwnemu Prezydium WRN 
chwali, że radców prawnych na pierw­
szej wojewódzkiej naradzie zebrał. 
Prokuraturze zaś wojewódzkiej, ści­
ślej: jej Wydziałowi Nadzoru Ogólne­
go trzeba wyrazić uznanie za dobrą 
współpracę. Tu niezbędne wyjaśnienie: 
mało kto wie, że prokuratura zajmuje 
się także badaniem legalności uchwał 
i decyzji rad narodowych. W ośrod­
kach powiatowych prokuratorzy otrzy­
mują obecnie systematycznie odpisy 
uchwał prezydiów PRN i MRN, a tak­
że odpisy uchwał podejmowanych 
przez sesje.

Nie potrzeba chyba wyjaśniać bli­
żej, jakie znaczenie dla zabezpieczenia 
interesu społecznego (ale i interesu 
jednostki) ma ten właśnie odcinek 
działalności prokuratury. O codziennej, 
żmudnej pracy radców prawnych po­
wiedzieliśmy sporo już wyżej. Reasu­
mując: kroezj-my konsekwentnie pra­
worządną drogą, wyznaczoną przez 
partię przed trzema laty.

Piotr Zycki

a znanej pod nazwą bitwy 
pod Oliwą, w zasadzie został 
już zbadany i przedstawiony 
dość gruntownie.
fAlatego też należałoby chy- 

ba podejmować próby spój 
rżenia na ten, chlubny epi­
zod dziejów naszej floty z in­
nego punktu widzenia: może 
przez pryzmat działalności 
ówczesnej polskiej admirali­
cji (jaką niewątpliwie była 
królewska komisja okrętowa), 
rozpatrując bliżej założenia 
strategiczne, przyświecające 
stronie polskiej w kampanii 
morskiej wojny 1626/1629 ro­
ku. Może zastanowić się nad 
ich taktyczną realizacją? A 
może rozważyć tylko niektó­
re elementy tych zagadnień? 
Szczególnie jednak interesu­
jący może być tu problem 
baz, z jakich korzystała w 

wojnie polsko-szwedzkiej na­
sza flota.

To ostatnie zagadnienie, na 
pozór, wydawać by się 'łnogło 
sztucznie postawione, bo i o 
iakich bazach — poza Gdań­
skiem — mogłaby być mowa? 
Z polskich portów wschodzić 
by mógł w rachubę jedynie, 
i to na małą skalę, bliski 
Puck. Główny port lennika 
pruskiego, Piława, od same­
go początku wojny, bo od na 
jazdu Gustawa Adolfa, znaj­
dował się w rękach Szwe­
dów.
<\tóż flota nasza miała moż- 

ność korzystania z portów 
środkowego i zachodniego Pa 
morza, i z możności tej nie­
jednokrotnie, jak to wynika z 
zachowanych ówczesnych kro 
nik, korzystała.

Zagadnienie to czeka jesz­
cze na dokładne badania źró­
dłowe, które, być może, od­
słonią nowe, nieznane w tej 
chwili karty dziejów naszej 
floty. Tu zaś można przypo­
mnieć te fakty, które od daw 
na są nam już wiadome. Np. 
pół roku przed bitwą pod O- 
liwą, eskadra polskiej floty 
dokonała śmiałego wypada 
na zachód, tocząc bitwy i 
przedzierając się poza szwedz 
kie linie żeglugowe na Bałty­
ku. W toku tego rejsu, okrę­
ty polskie bazowały w Koło­
brzegu i z ówczesnych zapi­
sek kronikarskich nie wyni­
ka, aby fakt ten stanowił sam 
w sobie coś niezwykłego, tak 
jak wizyta okrętów w obcych 
— zagranicznych portach.

Podobnie i później, nie 
które okręty płynącej 
do Wismaru floty polskiej 

nic mogąc znieść trudów 
zimowej, sztormowej że­
glugi, chroniły się po dro 
dze w zaprzyjaźnionych 
portach; jeden z nich prze 
zimował w Darłowie. Mo 
źna więc przypuszczać, 
że podobne schronienie 
mogło je czekać w Łebie 
czy Ustce i oczywiście w 
Szczecinie. (ZAP)
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Kawiarnia ,,Orbis” wypieka 
dobre ciastka. Stąd wielu 

Chętnych, nie tylko na spożywa­
nie pieczywa w lokalu, ale także 

na zakup z prawem tzw. wy- 
nesu. Niestety, od kilku dni ob­
sługa odmawia sprzedaży ciast 
poza lokal. Ponoć zapotrzebowanie 
jest tak duże, że pracownicy cu­
kierni muszą pracować w nadgo- 
ęiźjnacb, by je pokryć. Czy istot­
nie trzeba kosztem likwidacji nad­
godzin odmawiać gościom sma­
kołyków?

*

Kiedy wreszcie administracja 
domu przy ul. 27 Grudnia 6 

uruchomi centralne ogrzewanie? 
— Pyta o to obsługa trzech znaj­
dujących się w tym domu skle­
pów. Termometr wskazuje już 
i,naście” stopni poniżej zera, a 
kalory/ery, jak nie grzały, tak 
nadal nic grzeją!

*

Jedna z naszych Czytelniczek 
piętnuje kierowcę samochodu 

PM 24-69, który w dniu 2 bm, 
około godz. 10 rano, zapomniał o 
obowiązku przestrzegania przepi­
sów ruchu. Wjeżdżając z nad­
mierną szybkością na placyk przy 
Ośrodku Zdrowia (ul. Słowackie­
go) o rhały włos przejechałby na 
chodniku matkę pchającą wózek 
z dzieckiem.

*

Pan Józef Zieliński chwali ob­
sługę salonu radiowego przy 

ul. Wrocławskiej, która sprawnie 
załatwia klientów, także w wy­
padku licznych tu reklamacji. No 
cóż. Niektóre sklepy zaczynają 
się „podciągać”, wiedzą już, że 
obowiązkiem handlu jest także 
dbałość o wysoki poziom obsługi.

(c) 
*

Nowy zwyczaj wprowadziły 
ekspedientki w piekarni przy 

ul. Głogowskiej 35. Klientom, bez 
ich zgody, sprzedają w ponie­
działki stare, sprzed dwmch dni, 
rogaliki. Zwrócenie pieczywa 
przez kupującego uważają za nie- 
grzeczność z jego strony i nie­
chętnie zamieniają na świeże.

Zwyczaj chyba niezgodny z 
przepisami... (an)

„Delikatesy" 
na 100 procent

6 bm. przedsiębiorstwo. D/H 
Delikatesy przy Placu Wolno­
ści wykonało roczny plan obro­
tu towarowego w 100 procen­
tach.

Kierownictwo oraz cala za­
łoga zobowiązały się wykonać 
jeszcze dodatkowo do końca 
br, zł 7.000.000 obrotu towaro­
wego. (na)

W muzykalnym Poz n a n i u

Koncerty i wydawnictwa
Koncert filharmoniczny pod ha 

tutą Zdzisława Szósta 
k a przyniósł dwie nowalie reper­

tuarowe: „Koncert skrzypcowy” 
Feli Bartoka oraz suitę baletową 
j,Trójkątny kapelusz” M. de Falli. 
Muzyka Bartoka ogólnie jest u 
nas już dość znana z licznych po­
wojennych wykonań. Ten zmarły 
14 lat temu kompozytor należał do 
awangardy twórców europejskich, 
poszukujących nowych dróg w 
sztuce. Kluczem do zrozumienia 
muzyki bartokowskiej jest ludo­
wość, czyli oryginalny folklor wę­
gierski — jednak cytowany z ca­
łą artystyczną swobodą. Wykona­
ny obecnie po raz pierwszy w Po­
znaniu „Koncert skrzypcowy” 
nie jest kompozycją zbyt łatwo 
przyswajalną dla słuchacza, czę­
sto aż nazbyt skomplikowaną i 
zagmatwaną w swej wielogłóso- 
wości, przekorną rytmicznie i ka­
pryśną w wyrazie — lecz zawsze 
Ambitnie rozwiązuje przeróżne pro 
bierny kompozytorsko-techniczne. 
Odtwórcą „Koncertu” Bartoka był 
świetny skrzypek węgierski 
Gyorgy Garay, który swą 
doskonałą, wirtuozowską techniką 
nie starał się w tym wypadku 
Olśniewać, używając jej tylko jako 
środka do celu. Miarą trudności 
„Koncertu” był fakt odegrania go 
przez solistę z nut.

Oprócz poprawnie odtworzonej 
uwertury „Hebrydy” Mendelssoh­
na— Z. Szostak poprowadził z or­
kiestrą suitę „Trójkątny kapelusz” 
de Falli, hiszpańskiego impresjo­
nisty, obficie czerpiącego z boga­
tego źródła ludowej muzyki oj­
czystej Andaluzji. Oryginalne me­
lodie, harmonie opierające się o 
s are tonacje kościelne i egzotycz­
ny urok całości — oto niektóre 
atuty wdzięcznej dla słuchacza mu 
zyki M. de Falli. Szkoda, że mło­
dy nasz dyrygent nie wydobył je­
szcze z partytury wszystkich barw 
bogatej instrumentac.ji oraz w I 
j n fragmencie suity zbyt mało 
podkreślił żywiołową rytmiczność 
tej hiszpańszczyzny.

*

Na 50-1ecie działalności pedago­
gicznej Wincentego No­
wakowskiego ukazała się 

obszerna książka tego zasłużonego 
wokalisty, długoletniego członka 
Poznańskiej Spółdzielni Muzyków- 
Pedagogów. Pierwszy zarys „Me­
tody stawiania dźwięcznego gło-

Va stół i pod choinkę
Co słychać w handlu przed świętami

Co podamy na stół, co znajdziemy pod choinką? Pyta­
nia te równie głęboko nurtują dzieci i dorosłych. Tak to 
już jest, żc gorączka przedświąteczna ogarnia 0 tej po­
rze wszystkich, bez względu na wiek.

Jeśli chodzi o pierwsze py­
tanie, spieszymy donieść, że 
w tym roku zaopatrzenie jest 
dostateczne, dosyć wczesne i 
nie będzie powodu do rozczu 
leń „z okazji” szczęśliwego 
kupna pomarańczy... Już od 
tygodnia nadchodzą do Pozna 
nia transporty rodzynek, cy­
tryn, pomarańcz, w sklepach 
są śliwki jugosłowiańskie, 
wkrótce będą orzechy włoskie 
i laskowe, figi, morele. Mą­
ka, cukier, mączka kartofla­
na, przyprawy i aromaty do 
ciast — wszystko to jest w do

statecznej ilości. Kłopot je­
dynie z makiem. Sklepy o- 
trzymają papierosy rosyjskie, 
chińskie, bułgarskie, będzie 
nowy gatunek amerykań­
skich „Madisonów^ z fil­
trem i bez (cena 14 i 12 zł). 
Win gronowych jest mnóstwo: 
jugosłowiańskie, węgierskie, 
rumuńskie, rosyjskie — już

Bilety wizytowe 
Mohameda Ewissa

Poznaniowi, w jego Klubie Prasy i Książki przy ul. Ra­
tajczaka, złożył „bilety wizytowe” Gość z dalekiego Połud­
nia, artysta-malarz z Aleksandrii, pan Mohamed Ewiss. 
Szłam na otwarcie tej wystawy, na tradycyjnym już „pię­
terku”, zaciekawiona, zaintrygowana, co nam Egipcjanin 
przedstawi do oceny i krytycznego spojrzenia.

Nie sugerując się nagroda­
mi, jakie nasz miły Gość o- 
trzymał: w roku 1956 Gugen- 
hcima, dalej w roku 1957 na­
grodę Biennale Krajów Śród­
ziemnomorskich w Aleksan­
drii i wreszcie w 1959 w Salo­
nie Sztuki w Kairze — pode-

su” powstał już w r. 1922. Później 
praca ta narastała w różnych edy­
cjach (broszury, odczyty, książki), 
by obecnie przybrać rozmiary o- 
kazałego tomu. Prof. W. Nowa­
kowski szczegółowo przedstawia 
swą, naukowo uzasadnianą, kon­
cepcję wzbudzania dźwięku i pod­
porządkowania materiału głosowe­
go pod tenże dźwięk (ustawianie 
głosu na fistule, według doświad­
czeń Bruns-Molara z Berlina, któ­
rego metodyka jest tu kontynuo­
wana, lecz rozwiązywana indywi­
dualnie).

Jako praktyczny, lecz żarliwy 
propagator swej umiłowanej teo­
rii, kształcił Wincenty Nowakow­
ski wielu artystów opery, estra­
dy i dramatu. Wśród bardziej zna 
nych uczniów wymieńmy przede 
wszystkim nazwiska: długoletnie­
go tenora Opery w Poznaniu i 
Warszawie — W. Łuczyńskie 
go, B. S o j e c k i e j, J. Bień­
kowskiego, W. Jakubow­
skiej, R. Zawistowskie­
go, j. M a r i s ó w n y, A. Ha­
nuszkiewicza, B. Zieliń­
skiego, ptaka i W i n i e c- 
k i c h. Specjalnością profesora 
jest tzw. impostącja, czyli usta­
wienie głosu, zagadnienie trudne, 
owa tajemnicza „czarna magia”, 
którą para się tyluż specjalistów 
co i szarlatanów wokalistyki. Trze 
ba przyznać obiektywnie, że wie­
lu młodym adeptom, w niełat­
wych początkach ich kariery wo­
kalnej i dramatycznej, rady i opie 
ka prof. W. Nowakowskiego — 
były niejednokrotnie skuteczną 
pomocą.

Kazimierz Nowowiejski
Na marginesie chciałbym spro­

stować złośliwy figiel chochlika, 
który zmienił tonację „Ballady” 
Chopina (z f - moll na e-moll), 
w moim ostatnim felietonie. 

Do 1985 roku - na budowę szkół
Załoga Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych w 

Poznaniu (ul. Marcelińska) przekazała w tym roku na 
budowę szkół Tysiąclecia około 28 tys. zł.

Ostatnio wszyscy pracownicy zadeklarowali w cią­
gu najbliższych 6 lat przekazywać 0,5 proc, od mie­
sięcznych wynagrodzeń, (an)

od 32 zł, krajowe — od 14 
zł.

A co z rybami? Oczywiście 
będą, tyle co w ubiegłym ro­
ku, czyli — dosyć. Rok te­
rnu ów ścisk stworzyli sami

Sprzedano 
większość pozycji

Zorganizowana przez „Dom 
Książki” w sali Pałacu Dzia­
łyńskich aukcja bibliofilska 
dobiegła końca. Jak nas poin 
formowano, sprzedano na niej 
ponad 80 procent pozycji ze­
stawionych w katalogu- Tak 
przeto aukcja spełniła swe za 
danie — dostarczenia poszuki 
wanych książek bibliotekom, 
głównie naukowym.

Tak jak podawaliśmy pierw 
szego dnia, do końca utrzy­
mała się na aukcji wyrównana 
tendencja licytowania propo­
nowanych cen. Niektóre tylko 
pozycje uzyskały zwyżkę wy 
noszącą nawet do 100 procent 
oferowanej ceny, (c) 

szłam do ekspozycji z dozą za­
ciekawienia, jeśli chodzi o 
afrykańską plastykę.

W pracach Ewissa dominuje 
przede wszystkim technika, że 
ją tak nazwiemy „olejowa”; 
malarstwo jego, pełne skrzęt­
nych warsztatowych docho­
dzeń, jest par excellence no­
woczesne. ale przy tym wy­
raźnie czytelne”. Ewiss lubuje 
się w tematyce: pracy, czło­
wieka i jego dnia codziennego. 
Bo chociażby obraz zatytuło­
wany „Czytający”: ileż w wy­
razie tego obrazu kontemplacji 
człowieka, który wniknął w 
treść pochłanianej książki. 
Artysta wystawił tylko co 
prawda 13 prac, ale dają one 
podgląd na twórczość i duże 
możliwości Ewissa.

Obrazy wystawiają arty­
ście świadectwo dojrzałości 
plastycznego spojrzenia. Gość 
z Aleksandrii zebrał w Pozna­
niu serdeczne gratulacje z ra­
cji swej wystawy, dając nam 
zarazem spojrzenie na poziom 
malarstwa afrykańskiego, z 
którym przecież nieczęsto mo­
żemy się spotykać...

Izabela Nowakowa

M. B., Luboń. — Chcąc nadać o- 
głoszenia w innych miastach, naj­
lepiej napisać do Biura Ogłoszeń 
i Reklam RSW „Prasa”, i to w 
Szczecinie, pl. Hołdu Pruskiego 8, 
we Wrocławiu — ul. Piotra Skargi 
nr 20 i Gdańsku — ul. Targ Drzew 
ny nr 3/7.

Stała Czytelniczka. — Wydział 
Gospodarki Komunalnej przy DRN 
w Poznaniu zawiadomił nas, że 
dozorca domu przy ul. Garbary 35 
zobowiązał się każdorazowo przed 
zamiataniem podwórza i ulicy — 
skrapiać je wodą, zaś administra­
tor domu dopilnuje wykonywania 
tych czynności. (5645)

S. R. — Z nadesłanego wiersza 
nie skorzystamy. (5937)

Inż. A. Weberowi, p. Więciorko- 
wi, Burzyńskiej, Chmielewskiej, 
Krunickiej, p. N. N. i innym, au­
tor felietonu ,,A jednak kwiaty” 
serdecznie dziękujemy *za nadesia 
ne listy. 

klienci, których większość 
chciała kupić rybę tuż przed 
świętami. Radzimy zatem za 
opatrzyć się tym razem już 
od 12 bm. Od tego dnia będą 
codzienne dostawy: karpia, 
szczupaka, sandacza, lina, a 
także filetów z dorsza.

Sklepy MHM otrzymają do 
stateczną ilość mięsa, najwię 
cej wołowiny; nie powinno 
być także kłopotów z wędli­
nami, chociaż tutaj popyt 
klientów jest jeszcze niezna­
czny bo nie ustabilizowany.

Święta nie obejdą się bez 
choinki. W tym roku bę­
dzie ich 37,5 tys., czyli o 4 
tys. więcej niż rok temu. 
Cena: 11—25 zł — jak po­
przednio. Sprzedaż od 10 
bm. do świąt, w 21 punk­
tach, we wszystkich dziel­
nicach, w godzinach od 9 
do 20.
A co na choinkę? Oczywi­

ście bombki i ozdoby choin­
kowe, których jest dostatecz 
ny wybór i wystarczająca 
ilość. Nie zabraknie również 
zabawek... pod choinką. Już 
przed „Mikołajem” PDT pro 
wadził kiermasz z zabawka­
mi, obecnie „Dom Dziecka” 
otrzymuje nowe dostawy. Ro 
dzice będą mieli jednak tro­
chę kłopotu z wyborem, po­
nieważ w większości są to 
zabawki produkcji krajowej i 
brak importowanych zaba­
wek mechanicznych.

Zima, .to wiadomo — sport. 
Tych artykułów jest pod do­
statkiem. Łyżwy różnych ro­
dzajów, saneczki (dużo i do­
bre, zamówione na Targach 
Wiosennych) nawet... dla do­
rosłych, dużo nart w różnej 
cenie i wielkości, buty nar­
ciarskie już od 400 zł, wiąza­
nia, okulary—to już można na 
być w sklepach.

Ogólnie mówiąc, zaopatrzę 
nie jest rzeczywiście dobre. 
Poprawiły się dostawy iloś­
ciowe i jakościowe. Zaopa­
trzenie jest — zdaniem władz 
handlowych — lepsze nawet 
niż się spodziewano. Duża za 
sługa w tym przemysłu i han 
dlu, które wreszcie nawiąza­
ły z sobą ścisły kontakt i 
współpracują z korzyścią dla 
wszystkich zainteresowanych.

zebrał: Zbilut Sęk

Z listów do redakcji

Słuszne uwagi
W odpowiedzi na notatkę w 

„Głosie Wielkopolskim” nr 
272 z dnia 15 XI pt. „Gallux” 
czy GS’1? — uprzejmie dono­
simy, że warunki przestrzeń 
ne we wspomnianym sklepie 
„Galluxu” są istotnie nie wy­
starczające dla prowadzenia 
tak szerokiego asortymentu 
łącznie z konfekcją, jak po­
dano w1 artykule. Dlatego też 
dyrekcja „Gallux” wycofała 
sprzedaż konfekcji męskiej w 
sklepie przy pl. Wolności 7. 
już w kwietniu br. zdając so 
bie sprawę, że warunki sprze 
dąży artykułów konfekcyj­
nych odbiegają daleko od kul 
tury handlu.

Nie chcąc pozbawiać miesz 
kanek Poznania konfekcji mo 
delowej „Mody Polskiej” i

INFORMUJEMY
Zarząd Polskiego Towarzystwa 

Meteorologicznego i Hydrologicz­
nego — Oddział Poznański — za­
prasza na zebranie dnia 9. bm. o 
godz. 18 w sali jvykładowej Insty­
tutu Geograficznego UAM, ul. 
Fredry 10.

Polskie Towarzystwo Lekarskie 
organizuje zebranie naukowe 10 
bm. o godz. 19 w sali wykładowej 
Szpitala Miejskiego im. J. Stru­
sia, ul. Szkolna. Referaty: prof. 
dr. A. Straszyńskiego pt. „O tak 
.Zwanych Idach” (Alergidach) i dr. 
A. Wojtczaka pt. „Ośrodki nauko­
we w Stanach Zjednoczonych”.

W środę 9 bm. o godz. 18, w 
gmachu Coli. Maius UAM, ,ul. Fre 
dry 10 odbędzie, się oiwarte po­
siedzenie Sekcji Urbanistyki i P!a 
nowania Regionalnego przy Za­
rządzie Woj. TWP. Prelekcję wy­
głosi mgr Lech Zimowski.

Z własnej pracy 
pieniądze na wakacje

Na długo pozostanie w pamięci dzieci z Puszczykowa 
i Wir sobotnie popołudnie. Na zakończenie kursu zabaw-
karskiego 60 jego 
batę i ciastka do

Dzięki cierpliwej nauce, pod 
kierunkiem kierowniczki Dzia 
łu Społeczno - Samorządowe 
go PSS — Ireny Rybczyńskiej 
starannie wykonane pluszowe 
misie i filcowe zwierzątka ni 
czym nie ustępują kupo­
wanym w sklepach. Część za 
bawek dziewczynki przezna­
czyły na fundusz budowy 
szkół.

To nie pierwszy i nie ostat 
ni kurs dziecięcy, organizowa 
ny przez PSS w Puszczyko­
wie. Od trzech lat w godzi­
nach popołudniowych dzieci 
uczą się tańca i robót ręcz­
nych.

Jeszcze w tym miesiącu 
dzieci członków PSS w Pu­
szczykowie utworzą spółdziel 
nię pracy „Pszczółka”. Przy­
szła prezeska tej spółdzielni 
— 13-letnia Marysia Rataj-

nominKi
KI/ITIŻRAIIVF

PROF. SZWEYKOWSKI 
O „POTOPIE”

Na najbliższym „czwartku 
literackim”, 10 bm. profesor 
UAM — dr Zygmunt Szwey 
kowski wygłosi odczyt o „Po­
topie” Henryka Sienkiewicza. 
„Czwartek” odbędzie się w 
Pałacu Działyńskich. Początek 
o godz. 19. Wstęp wolny.

PAMIĘCI 
SŁOWACKIEGO

Muzeum Adama Mickiewi­
cza w Warszawie i Wojewódz­
ki Dom Kultury w Poznaniu 
organizują wystawę poświęco­
na pamięci Juliusza Słowac­
kiego. Otwarcie wyznaczono 
na 10 bm. godz. 12 w westi- 
bulu Pałacu Działyńskich.

H. TOMASZEWSKI 
W „OD NOWA”

Dzisiaj, 8 bm. o godż. 20, od­
będzie się w klubie „Od no­
wa” spotkanie z kierownikiem 
artystycznym, reżyserem i ak­
torem występującej gościn­
nie w Poznaniu „Pantomimy” 
wrocławskiej — Henrykiem 
Tomaszewskim. Henryk To­
maszewski będzie mówił o 
własnej koncepcji teatru pan­
tomimy. W spotkaniu weźmie 

udział także część zespołu (na)

„Telimeny” dyrekcja konty­
nuowała w dalszym ciągu 
sprzedaż w obecnych warun­
kach. Sklep, który jest w 
chwili obecnej w remoncie, 
przewidujemy otworzyć w 
tym miesiącu.

Za powyższą notatkę uprzej 
mie dziękujemy, utwierdziła 
nas cna o słuszności naszych 
decyzji.

Dyrektor ,,Galluxu” 
K. Mania.

małych uczestników 
świetlicy PSS.

zaproszono na her

czak ma już gotowy plan dzia 
łalności. W pierwszym eta­
pie dziewczynki będą wyko­
nywać czapki i kotyliony na 
karnawał, następnie kurcząt­
ka z waty, a na 1 czerwca 
pomysłowe kostiumiki na za­
bawy dziecięce. Władzia No­
wicka z klasy VII, jako księ 
gowa spółdzielni, obliczyła, 
że każda’ dziewczynka powin 
na zarobić około 300 zł. Pie­
niądze tc, odkładane na ksią­
żeczki PKO, przeznaczą cha- 
łupniczki na wycieczki szkol­
ne lub wakacje letnie, (an)

62-000 to telefon 
dyżurów lekarskich

Spółdzielnia Pracy Lekar- 
sko-Specjalistycznej urucho­
miła ostatnio nowy rodzaj u- 
sług. Są to tzw. dyżury le­
karskie w dni powszednie w 
godz. 16—6 rano. Jest to rodzaj 
pogotowia przeznaczonego 
przede wszystkim dla nie ubez 
pieczonych.

Ponadto Spółdzielnia uru­
chomiła pogotowie stomatolo­
giczne czynne w godz. 20— 
24. Przyjęcia ambulatoryjne od 
bywają się w lokalu spółdziel­
ni przy ul. Głogowskiej 16.

(mi)

Koniec uników 
oskarżonych!

Ileż to razy pisało się i mó­
wiło: proces Iksa czy Ygreka 
nie doszedł do skutku bo nie 
stawił się oskarżony lub świa­
dek; podobno chory. Podobno... 
Z tymi chorobami różnie bo­
wiem bywało. Faktem jest, że 
czasami „ludzie w bieli” byli 
dla przestępców zbyt toleran­
cyjni.

Wszystko ma jednak swój 
kres, a więc i uniki oskarżo­
nych — tych „chorych”. Tak 
się przynajmniej wydaje w 
związku z ostatnim rozporzą­
dzeniem Ministra Zdrowia i 
Min. Sprawiedliwości. Nowe 
przepisy mówią wyraźnie, że 
niestawiennictwo, na wezwa­
nie sądu, z powodu choroby 
oskarżonego, świadka czy in­
nych uczestników procesu kar­
nego może być usprawiedli­
wione wyłącznie zaświad­
czeniem lekarza sądowego.

Sad Powiatowy dla m. Po­
znania informuje, że lekarza­
mi sądowymi zostali następu­
jący członkowie obwodowych 
komisji lekarskich:

STARE MIASTO: (Plac Ko- 
legiacki 11) — dr Z, Pukacki, 
dr M, Chylewski.

NOWE MIASTO: (Chwali- 
szewo 75) — dr E. Babula, 
dr M. Zawadzki.

JEŻYCE: (Mickiewicza 31) 
— dr M. Meisner, dr L. Wtor- 
kowska.

GRUNWALD: (Matejki 58) - 
dr J. Fiszel, dr J. Baranowski.

WILDA: (Dzierżyńskiego
149) — dr M. Walczak, dr J«
Zaroski. (y)
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika finansowego z wyższym wykształ­
ceniem przyjmie natychmiast poważne Przed­
siębiorstwo Spółdzielcze. Oferty z życiorysem 
składać do Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 pod K9013.
Księgowego-rewidenta zatrudni zaraz Inspek­
torat PGR Oborniki z siedzibą w Rudkach, 
stacja kolejowa Oborniki Wlkp. Wymagane 
co najmniej średnie -wykształcenie oraz kilku 
letnia praktyka. Warunki płacy do omówienia

Wojetu. Przedsiębiorstiro 
Handlu Obuwiem w Poznaniu 
bierze udział w aukcyjnej sprzedaży skór twar- 

,dych i miękkich, organizowanej przez Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Łodzi. Na aukcyjnej sprzedaży można nabyć 
m. in. następujące artykuły:

krupon świński podeszwowy

na miejscu. K9004
Kowal z kilkuletnią praktyką potrzebny od 
1. I. 1960 (szkoła 7 kl. spółdzielnia spożywcza 
na miejscu). Zgłoszenia: PGR Modrzę, poczta 

. Modrzę, stacja kolejowa Strykowo, po w. Po-
znań. 38247g
Oborowego z własnym pomocnikiem poszuku­
je RZS Wyrzakowo, pow. Środa, poczta Snie- 
ciska. Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią zapew-
nione. 38367g
Kierownika technicznego branży metalowej i 
drzewnej oraz kalkulatora - normowczyka za­
trudni Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Długa 5. 
jNa stanowisko kierownika technicznego wy­
magane wyższe wykształcenie techniczne lub 
średnie oraz kilkuletnia praktyka na stanowi­
sku kierowniczym, a dla kalkulatora-normow-
czyka przynajmniej średnie * wykształcenie
techniczne z długoletnią praktyką. Podania
z odpisami świadectw kierować pod wskaza­
nym adresem do dnia 15. XII. 1959 r. Zastrze­
ga się prawo wyboru kandydata. K9007

Pomoc domowa z gotowa 
niem chętnie rencistka 
dochodząca potrzebna do 
3 dorosłych osób. Aleja 
Wielkopolska 34. 38145gPomoc domowa kwalifi­

kowana dochodząca na ca­
ły dzień potrzebna natych 
miast do małżeństwa pra­
cującego z małym dziec­
kiem. Warunki bardzo do­
bre. Pożądane referencje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38471g.

Pomoc domowa raz w ty­
godniu potrzebna. Różana
4 m. 4. 38130g

Rencista poszukuje pracy 
umysłowej, lekkiej fizycz 
nej lub chałupniczej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37920g.

Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Matejki 60 m. 6, Perz.

38131g

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Dąbrowskiego 44 m. 6.

38121g

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy. 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7 — tele­
fon 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych. 37319g

Opiekunka do rocznego | Tańców towarzyskich wy- 
dziecka potrzebna zaraz, i uczą: Adela Szczurkówna, 
Czechosłowacka J5 m. 12, Poznań, Aleje Marcinków
po godz. 14. 38i33g | skiego 2a, parter. 37479g

Dnia 4 grudnia 1959 r. zmarła nasza długoletnia 
pracownica, śp.

Zofia Baranek
W Zmarłej straciliśmy wżorową pracownicę 

i koleżankę. ■,
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja 

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU
PIEK/ARN1CZEGO W POZNANIU

. KS049

skóry 
skóry 
karki 
skóry 
skóry 
skóry

podeszwowe i podpodeszwow* 
rymarskie
i boki juchtowe i bukatowe 
cielęce velourowe 
świńskie obuwnicze

. świńskie galanteryjne 
i chromowe roślinne

podszewki świńskie 
dwoiny podszewkowe

Sprzedaż ta odbędzie się w dniu 9 grudnia br., 
o godz. 9 w lokalu Centrali Zbytu Artyk. Tech­
nicznych w Łodzi Plac Zwycięstwa nr 2.
Do wzięcia udziału zapraszamy — Zakłady Prze­
mysłu Terenowego, Wojew. Związek Spółdzielni 
Pracy, Okręgowy Związek Spółdzielni Inwali­
dów oraz Związek Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu.
Informacji w powyższej sprawie udziela Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, ulica Stary Rynek 53/54, telefon 
20-06. K9032

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWO - SPEDYCYJNA 

W POZNANIU, ulica Traugutta 1/9 
telefon zbiorowy 81-31

ZAWIADAMIA

ze wynajmuje
furgonetki (bagaiótuki)

kryte o nośności do SCO kg 
na dogodnych warunkach.

kupię samochód osobowy 
Fiat 600 Multipla, telefon
.96-84, Poznań. 38044g
Kupię względnie wydzier 
żawię tokarnię, od 1—1,5 
m toczenia, silną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38078g.

Cegłę białą, wapno gat. I 
poleca: Hurtowa Sprze­
daż Materiałów Budowla 
nych. M. Rzekiecki, Byd­
goszcz, Em. Plater 20.

K8809
Wózki dziecięce, dla lalek, 
zabawki oraz komplety 
likierowe, kieliszki ozdob 
ne poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33. Wy-
pożyczam: porcelanę,
szkło na uroczystości. 
_____________________ 37002g 
Pianina, markowe okazyj­
nie sprzeda je Magazyn 
Fortepianów, Poznań. Ar- 
mlf CzStwonej 39. 37832g
Maszyny dziewiarskie na 
każdą wełnę fabrycznie 
nowe, metalowe, marki 
zagraniczne, sprzedam. 
Możliwość nauki. Poznań, 
ul. Długa 10 m. 7. K2930

K9041

ZAMIENIMY

ARYTMOMETR
nowy

„TRIUMPHATOR"
model CN 2 na suma­
tor na prąd z taśmą 

kontrolną.
Rzemieślnicza Spółdz. 
Zaopatrzenia i Zbytu 

„Wielobranżowa”,

ulica Mickiewicza 27
38280g

Osie z kołami do wozów 
ogumionych dostarcza
„Autometal”, Poznań-Je- 
życe, Miła 17. 34741g

Cenirala Techniczna „ 
ŁÓDZKIE BIUHO SPRZEDAŻY

LODŹ, ULICA NOWOTKI 247/9 telefon 282-28
ZAWIADAMIA, ŻE
PUNKTY ZAOPATRZENIA DETALICZNEGO

W POZNANIU — przy ulicy 27 Grudnia 14, telefon 508-95 
i W ŁODZI — przy ulicy Zachodniej nr 23a, telefon 548-58

DOSTARCZAJĄ NATYCHMIAST
w pełnym asortymencie — przyrządy pomiarowe, kontrolno, 
badawcze i naukowe

J 3 *
mikroskopy, areometry, tenno- i manometry, wagi anali­
tyczne i techniczne, suszarki, cieplarki, kalorymetry, psycho­
metry, wirówki, przepływomierze, itp. oraz sprzęt geode­
zyjny i wtryskarki do mas plastycznych. K8986

Przetargi Komunikaty CENTRALA SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 
SKÓRZANYCH — WOJEWÓDZKI ODDZIAŁ

Państwowa Szkoła Położnych w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 47, ogłasza przetarg na roboty re­
montowo-budowlane przebudowy zaplecza ku­
chni, stołówki, szatni i magazynu w budynku 
szkolnym. Do przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Termin wykonania prac 31. XII. 1959 r. Oferty 
należy składać w zamkniętych kopertach w 
przeciągu 6 dni od daty ogłoszenia w sekreta­
riacie Szkoły, pokój 27, przy ul. Ratajczaka 47, 
gdzie zasięgnąć można koniecznych informacji.

K9039
Poznańska Fabryka Wyrobów Emaliowanych 
w Poznaniu, ul. Wrzesińska 2 wnosi sprosto­
wanie do ogłoszonego przetargu w „Głosie 
Wielkopolskim” w dniu 5. XII. 1959 r. nr 289 
(4927) — w pozycji 7 i 8 winno być wy- 

। konanie wałków’ rdzeniowych górnych oraz 
i wałków rdzeniowych dolnych I kw. z materia- 
; łu wykonawcy a w pozostałych kwartałach

z materiału powierzonego. K9043

OGŁOSZENIA DROBNE
Lisy platynowe, srabrne i 
niebieskie (piękne futer­
ka) sprzedam. Zakopiań-
ska 22. 38187 g
Spiesznie sprzedam moto­
cykl WSK z licznikiem, 
cena 7.000 zł. Bronisław 
Wojciechowski, Dopiewo, 
pow. Poznań, ul. Polńa 1. 

____  38021g
Powózkę polowczyk ogu­
mioną jak nową sprze­
dam. Stefan Wittig, Wol­
sztyn, Młyńska 16.
 38024g

Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy. Jeżycka 36 m.
7. 38027g
Gabinet stylowy wysokiej 
klasy dębowy sprzedam. 
Kopernika 7 m. 12.

38031g
Sprzedam dywan, ręczna 
praca (smyrneński) 4X4,60. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń/ Świerczewskiego 3 
dla 38048g.
Futro łapki karakułowe 
(na tęższą figurę), okazyj 
nie sprzedam. Mostowa 
5a m. 12. 38070g

I

Samochód IFA 8 blaszana 
karoseria,, piękny stan, 
sprzedam. Walenciak Le­
szno, Starozamkowa (za­
łatwiam w dni nieparzy-
ste).
Z powodu likwidacji 
sprzedam. 100 kur — mie-

38063g.

szanki tegoroczne. Oglą­
dać można Naramowice, 
ul. Madziarska, Skup bu- 
telek.____ 38065g 
Sprzedam całkowicie za­
prowadzoną pieczarkar­
nię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38067g.

Mieszkanie wyłączone 
2—3-pokojowe z wygoda­
mi kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 37793g.
Mieszkanie do zamiany 
poleca: Biuro Handlowe 
..Parcelo-Willa”, Poznań. 
Czerwonej Armii 29. od
godz. 9—17. 37988g

Dnia 5 grudnia 1959 r. zmarł nagle w Bogu, 
nasz jedyny nieodżałowanej pamięci syn, brata­
nek, siostrzeniec i kuzyn w ósmej wiośnie ży­
cia, śp.

Zamienię trzy pokoje, 
kuchnią, centralne ogrze­
wanie w Gorzowie Wlkp., 
ul. M. Nowotki 7/8 na 
mniejsze w Poznaniu.

31683p
Garażu w dzielnicy Grun 
wald poszukuję zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38014g.

Poszukuję pokoju dla 
młodego małżeństwa e- 
wentualnie umeblowane-
go. 
do

Korzystne warunki
omówienia.

Biuro Ogłoszeń,
Oferty 
Swier-

czews kiego 3 dla 38017g.

Pokoju sublokatorskiego 
poszukują 2 siostry. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 38022g.

Poszukuję mieszkania dwa 
pokoje z kuchnią, wyłą­
czone w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty z podaniem 
warunków kierować Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38023g.

Dwa samodzielne mieszka 
ńia po 2 pokoje z kuch­
nią (jedno komfortowe) 
zamienię na 2 lub 3Vs po­
koju z kuchnią, komfort. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
38037g.

W POZNANIU, ulica Szyperska nr 1 
ogłasza

III PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:
1. 1 samochodu osobowego marki DKW, typ F-S, 

cena wywoławcza zł 6.563,—;
2. 1 samochodu osobowo-terenowego marki Wil- 

lys, typ MB, cena wywoławcza zł 9.000,—.
III PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
1. 1 samochodu ciężarowego marki „Ford-Cana- 

da”, typ F60L, o ładowności 3 ton (nr rejestr. 
PM-66-17), cena wywoławcza zł 8.750,—;

2. 1 samochodu ciężarowego marki „Ford-Cana- 
da”, typ F60L, o ładowności 3 ton (nr rejestr.

PM-66-14), cena wywoławcza zł 750,—.
Do przetargu nieograniczonego mogą stawać 

osoby fizyczne, spółdzielnie, organizacje społecz­
ne i przedsiębiorstwa nieuspołecznione, nato­
miast do przetargu ograniczonego tylko osoby 
wymienione w § 9, ust. II Zarządzenia Ministra 
Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Mon. Polski 
nr 56, poz. 353 z 57 r.).

Przetarg odbędzie się w dniu 19.XII. 1959 r., 
o godzinie 9, w Poznaniu, przy ul. Wrocław­
skiej nr 14.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie C. S. Wł. i Sk. Poznań, Pl. Wolności 2, 
II piętro. Pojazdy oglądać można codziennie w 
garażach C. S. Wł. i Sk. przy ul. Garbary 100, 
telefon 98-41. K8973

Sprzedam działkę 360 m2 
z domkiem. Poznań, Dział 
ki Wolność 132, Osiedle 
Warszawskie, Leonard ko
kociński. 16036g
Okazyjnie sprzeda właści 
ciel w Kościanie dom 1- 
rodzinny, warsztat, sto­
doła, 3 morgi ogrodu, za­
budowaniem. Cena 200 
tys. zł. Krystyna Pięta, 
Kościan, ul. Żwirki i Wi 
gury 11 m. 3. • 38060g
Oddam w dzierżawę gospo 
darstwo prywatne 11 ha 
w kulturze blisko stacji, 
powiat Wągrowiec lub 
przyjrnę samotnego męż­
czyznę do wsz.elkich prac 
na dobrych warunkach 
spieszne zgłoszenia: No­
wak, Wyspiańskiego 16.

38551g

Lisy garbuję w terminie 
8 dni. Zygfryd Kopaczew-
ski, 
32,

Słupca, Warszawska
telefon 123. 36SHg

Garbuję, farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14, 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11,
15, 16, 37MTg
Radioodbiorniki naprawia, 
zestraja szybko, fachowo, 
inżynier Semma, Poznań,
Wielka 17. 37862g

Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje Mickiewi 
cza 24. Nowoczesna prote­
tyka. Reperacja protez na

Józef atHemmerling
powstaniec wielkopolski

we wtorek, 8 bm., o godzinie 14,10 z domu żałoby

Tadeusz Wróblewski
główny księgowy

O tym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Garbary 61.

Dnia 5 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy ojciec, nasz najukochańszy teść, dziadek, pradziadek i wujek śp.

pogrążeni w głębokim smutku
SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Andrzejek Kandulski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 10,40 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
Pogrążeni w głębokiej żałobie

RODZICE I RODZINA
Poznań, Kościuszki 108/10. 38592g

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Buk — Wielka Wieś, Opalenica, Januszewice, Poznań, Grodzisk, 

Oborniki, Wolsztyn. 38581g

ns

Marianna Jabłońska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 10,30 z kościoła parafialnego w Kaźmierzu.
W imieniu stroskanej rodziny 
KS. TADEUSZ JABŁOŃSKI 

Poznań, Przybórowo, pow. Szamotuły.

Dnia 5 grudnia 1959 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
przeżywszy lat 71, śp.

W dniu 7 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Mieszkanie dwupokojowe 
zamienię na podobne lub 
duży pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro . Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38043g.

poczekaniu. 36 290g

przeżywszy lat 85.
Pogrzeb odbędzie się 

Buk — Wielka Wieś.
O tym zawiadamiają

Odstąpię pokój 31 m*. wy­
łączony w śródmieściu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38050g.

Dr med. Jarosław Sluzar, 
specjalista chorób wew­
nętrznych, specjalista cho 
rób płucnych. Własne la­
boratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12, teL 
49-92. Poznań, 27 Grudnia

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie. Warsztat 
„Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82. 
___________ . amg 
Kto może dostarczyć oj?o 
ny 750 X 17 produkcji 
ZSRR. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38450g._____________  
Naprawiam wszelkiego 
rodzaju obuwie na spo­
dach gumowych. Dzier­
żyńskiego 26 ._______ 38038g
Wypożyczalnia nylono­
wych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 38045g

Nieruchomości ;

11 m. 7. 37607g

Dnia
portmonetkę z pieniędzmi. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38537g.

bm. znaleziono

Kwalifikowane cerowacz- 
ki na roboty siatkowe, 
chałupnicze potrzebne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38086g.

Dnia 7 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, namaszczony Olejami św., mój 
drogi mąż i przyjaciel, nasz kochany wujek i szwagier, przeżywszy lat 63, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

ZONA Z RODZINĄ
38580g

Po długotrwałej chorobie, 5 grudnia 1959 r. zmarł w. Poznaniu, prze­
żywszy lat 51, śp.

mgr Jerzy Przybylski
ekonomista, b. oficer W. P. — odznaczony Krzyżem Walecznych w Obronie 
Warszawy 1939 r., b. jeniec Oflagu II-C w Woldenbergu, po wyzwoleniu 
pracownik Ministerstwa Komunikacji, w latach 195"—1958 dyrektor l zdro- 
wiska Duszniki-Zdrój, następnie starszy inspektor Centralnego Zarządu 

Uzdrowisk.
W Zmarłym tracimy ukochanego męża. syna. ojca, dziadka, brata, wuja. 
Pamięć o nim pozostanie na zawsze w sercach naszych.
Pogrzeb odbędzie się we .wtorek, .8 bm., o godzinie 11,30 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie. . , . . ,
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zostanie w kościele Bożego 

Ciała w Poznaniu, dnia 12 grudnia br. o godzinie 8.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
38572g

Jan Cegieł
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Sołaczu, ul. 
Lutycka 1.

O bolesnej stracie zawiadamia stroskana
ŻONA I RODZINA

Poznań, Niestachowska 2 m. 1. 38532g

Pelagia Fliegerowa
z domu Ruchaj

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej, przy ulicy Blusz­
czowej, parafii Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni ;
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ !

&

Dnia 5 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
giej, z anielskim spokojem znoszonej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza i najtroskliwsza matka i babcia, przeżywszy 
lat 69, śp.

■Domek jednorodzinny lub 
idealną, wyłączoną poło­
wę dwurodzinnego (3—4- 
pokojowy wolny), z dogod 
ną komunikacją kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37979g.

Pies wilk duży przybłąkał 
się. Odebrać Świerkowa 3
^Dębiec). 38564g

Odnawiam meble kuchen 
ne i mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego. 3 dla 38090g.

Parcele: Ostroroga, Grun 
waldzka, Kordeckiego, 
Wola, Junikowo, Smo- 
chowice, Podolany, Piąt­
kowo, Luboń, sprzeda: 
..Fortuna”, Poznań, Rataj
czaka 30. 38381g

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 59/L/129 na nazwi­
sko: Janina Dykiert, Le­
szno, Poniatowskiego 2.

___________ 31896p
Unieważniam zgubioną pie 
czątkę „Warsztat repera- 
cyjny rowerów Karol Dzi 
kowski, Krotoszyn, ulica

Zakład Tokarski — DajeW 
ski, Jarocin, Węglowa 2, 
wykonuje rury grzejne 
typu „Vawir” z materia-' 
Iow powierzonych, wła­
snych osie do wozów kon 
nych na dwudziestkach, 
szesnastkach. Ceny kon­
kurencyjne. 31684p

Kaliska 6. 31682p

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew­
nym i Znajomym, Lokatorom i Pracownikom 
za złożone wyrazy współczucia, kwiaty, wień­
ce i oddanie ostatniej przysługi naszemu uko­
chanemu ojcu, śp. t

Leonowi Kucińskiemu
składają

serdeczne podziękowanie
SYN I CÓRKA

Dźwiękowe pocztówki z 
życzeniami i kolędą po 
2u i 25 zł, które można 
przegrywać kilkaset razy 
na zwykłym adapterze i 
przesyłać pocztą w kraju 
i zagranicą, poleca: Wy­
twórnia Dźwiękowych 
Pocztówek, Warszawa, 
Rutkowskiego 37. Odbior­
com hurtowym rabat. Wy­
syłamy za zaliczeniem^

K9025

M ąt ry mon i a 1 ne

Eotwoa

Dnia 4 grudnia 1959 r. zmarł nagle długo­
letni Członek naszej Spółdzielni, śp.

Bernard Cieraiak
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego, ser­

decznego i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się dnia 7 grudnia 1959 r. na 

cmentarzu jeżyckim.

Rada Nadzorcza i Zarząd
RZEM. SPOŁDZ. ZAOPATRZENIA I ZBYTU 

INTROLIGATORÓW W POZNANIU.
K9048

Wdowa, szatynka, lat 40, 
pracująca, własne miesz­
kanie pozna pana dó lat 
48, kulturalnego na stano­
wisku, bez nałogów, chęt 
nie kawalera. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38026g.
Wdowa, lat 47, posiadają­
ca mieszkanie, 50.000 zi, 
zapozna w celu matrymo­
nialnym pana na stanowi­
sku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33064g. y 
Handlowiec, lat 427wzrdst 
170. raczej szczupły, zapo­
zna wysoce kulturalną 
panią. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 38073g.
Rencista niepalący, wzro­
stu średniego Zapozna w 
celu matrymonialnym 
wdowę lub rencistkę z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38038g.
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Gospodarka dja wszystkich

Bumelanci-bez zasiłków!
Newy sport

Do licznych dyscyplin sporto­
wych przybyła jeszcze jedna. Jest 
nią sport bojerowy przy pomocy 
spadochronu. Wymyślili go ame­
rykańscy uczeni, przebywający na 
Antarktydzie. Dyscyplina jest bar-

Podwójny sukces koszykarzy
Dotychczas w dniu wypłat zasiłków rodzinnych 

w kolejce do kasy ustawiali się wszyscy: uczciwie 
pracujący obok bumelantów. Denerwowało to ludzi, 
wielu zwracało na tę niesprawiedliwość uwagę. 
Zawsze jednak znajdowała się wymówka: za winy 
ojca — nie wolno karać dzieci.

Jeśli jednak sam ojciec o swe dzieci i żonę nie 
dba, to niby z jakiego tytułu ma być przez społe­
czeństwo premiowany?

1 grudnia br. weszło więc w 
życie rozporządzenie Rady Mi­
nistrów: bumelantom zasiłku 
godzinnego nie wypłacać. Ko­
niec, kropka!

A Ibo inne zjawisko. Wśród 
^pewnej, dość zresztą licz 

nej, grupy ludzi utarło się 
mniemanie, iż umowa o pracę, 
obowiązuje tylko jedną stro­
nę: pracodawcę. On jest zo­
bowiązany dostarczać narzę­
dzia, odzież ochronną i obu­
wie. On jest zobowiązany do 
wypłaty zasiłków rodzinnych, 
pensji itd., a w wypadku, gdy 
pracownik mu nie odpowiada 
— uprzedzić go dwutygodnio­
wym wypowiedzeniem; pra­
cownik natomiast nie jest zo­
bowiązany do niczego: może 
pewnego dnia wyjść z pracy 
i więcej nie wrócić, nie rozli­
czając się naturalnie z pobra­
nych przedmiotów. Pojutrze 
może pracować na innym 
krańcu Polski a po tygodniu 
— zrobić to samo co w przy­
padku pierwszym.

Pracodawca był czę 
sto bezsilny.

Wydane ostatnio i ważne 
z dniem 1 bm. rozpo­

rządzenie Rady Ministrów 
stawia pewną tamę dla tego 
typu praktyk. Mianowicie 
ustala, iż każdy pracownik,* 
który bez wypowiedzenia 
porzuci pracę — traci na 
przeciąg 6 mieś, prawo do 
uzyskania zasiłku rodzinne­
go w nowym miejscu pracy. 
Inny punkt tegoż rozporzą­
dzenia działa „powstrzymu­
jące” na duży przepływ lu­
dzi z zakładu do zakładu w 
ogóle. Pracownik nowy na­
bywa bowiem prawa do za­
siłku dopiero po 3 miesią­
cach stażu pracy w tej sa­
mej fabryce.

D rzy okazji załatwiono 
• także inną sprawę. Ponie­

waż zdarzało się, że wielu 
właścicieli gospodarstw7, w se-

zonie tzw. martwym, imało 
się jakiejkolwiek pracy w 
mieście dla zasiłku rodzinne­
go, który przy licznych rodzi­
nach sięgał wysokich nieraz 
kwot — ustalono, że ci pra­
cownicy, którzy mają inne do­
chody przekraczające sumę 6 
tys. zł rocznie, zasiłków ro­
dzinnych nie będą mogli na­
dal pobierać, (pch)

H. Niewierz — Podatek od 
1 nieruchomości o płaca się od 
j budynków związanych z go- 
; spodarstwem rolnym, lecz wy- 
; najętych lub wydzierżawio- ij 

nych na cały rok podatkowy i 
używanych na cele nierolnicze, 
jeżeli składają się z więcej niż 
4 izb.

Osoby, których źródłem 
.• utrzymania jest praca najem- 
1 na', opłacają czynsz niepod- ii 
j wyższony. Oprócz czynszu obo- i) 
[ wiązane są te osoby ponosić 

koszty eksploatacji nierucho­
mi mości oraz bieżącego remontu.

W razie sporu wysokość czyn­
szu określa w takim przy­
padku władza czynszowa tj. 
prezydium rady narodowej. Od 

i decyzji takiej służy stronom 
i prawo odwołania do odwo- । 
: ławczej komisji czynszowej.

J. W. Długa Goślina — W 
i przypadku otrzymania delega­

cji z zakładu pracy przysługu­
je Panu zwrot kosztów po­
dróży, dojazdów, noclegów 
oraz diety. W razie korzysta­
nia z częściowego wyżywienia 
na delegacji na koszt zakładu 
pracy, koszty tego wyżywienia 
moęą być odliczone z przysłu­
gujących Panu diet. Zacho­
wuje jednak Pan prawo do 
ewentualnej różnicy pomiędzy 
należnymi dietami a kosztami 
wyżywienia, ponoszonymi przez 

j zakład pracy.

dzo zbliżona do popularnych
nas bojerów. Polega na tym, że 
do rozpiętej, nylonowej czaszy — 
przyczepia się sanie. Szybkość 
takiego bojeru przekracza SC 
km/godz. (p)

Mieszanka
zagraniczna

ROZGRZEWKA 
— PODSTAWĄ

Rozgrzewka jest dla lekko­
atletów podstawą sukcesów. 
Potwierdził to m. in. — przy­
kład mistrza olimpijskiego 
z 1948 r. Pattona (USA) — 
zwycięzcy biegu na 200 m 
(20,2 sek.). Bardzo intensywnie 
rozgrzewał się przed startem 
słynny ongiś długodystanso­
wiec Paavo Nurmi. Nasz po­
pularny Krzyszkowiak roz­
grzewa się około godziny przed 
startem. Krócej trwa rozgrzew 
ka u sprinterów. Rozgrzewkę 
kończy się około 15 minut 
przed startem.

NAJWIĘCEJ OFIAR

W ciągu bież, roku zmarło 
wielu znanych sportowców, 
większość jednak wskutek nie­
szczęśliwych wypadków. Naj­
więcej strat poniósł sport mo­
torowy. M. in. zmarł wielo­
krotny mistrz Europy Rudolf 
Carracciola (Niemcy), Fausto 
Meyrat (Szwajcaria). Jean Be- 
hra (Francja); spośród lekko­
atletów zmarł triumfator w 
biegu maratońskim, zwycięzca 
r.a Olimpiadze w 1928 r. — El 
Quafi. Reprezentował on bar­
wy Francji.

BYŁY WIOŚLARZ

Pośród 8 nowych kardyna­
łów, których uroczystej nomi­
nacji dokona 14 bm. papież
Jan XXIII
s z łych’ purpuratów

jeden z przy-
kardy-

nał William Heard (Szkot) 
w czasie studiów na Uniwer­
sytecie w Oksfordzie należał 
do słynnej reprezentacyjnej 
ósemki wioślarskiej tego uni­
wersytetu (x)

Grudzień

8 
wtorek

Imieniny 
Marli

Słońce: 
wsch.: g. 7.31 
zach.: g. 15.24

SCALA — g. 16—20 „Igraszki z dla 
błem” (czeski, 16 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Rekord 
Annie” (amer., 12 1.)

TĘCZA — g. 16—20 „Miałem sie­
dem córek” (franc., 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 „Zaprosze­
nie do tańca” (amer., 12 1.); g. 16 
i 19 „Vivere in Pace” (włoski, 
12 lat)

T ech przoduje w I lidize, a Warta i poznański 
grupie „A” II ligi; taki jest w największym 

bilans zakończonej w niedzielę pierwszej rundy 
wek mistrzowskich w ligach koszykówki męskiej, 
koszykarze mają przerwę, która trwać będzie aż 
ca stycznia. Druga, decydująca o mistrzostwie

AZS w 
skrócie 
rozgry- 
Obecnie 
do koń

Od przodownika 
do outsidera

KOSZYKÓWKA

sach runda rozgrywek rozegrana zostanie w czasie
stycznia do 6 marca

Najprzyjemniejszą i 
większą ' niespodziankę 
wił w' I rundzie Lech,

przyszłego roku.

naj- 
spra- 
mimo

wszystkim styl tych 
cięstw.

awan 
od 30

zwy-

przemęczenia przedłużonym 
w tym roku sezonem zespół ko 
lejarski poniósł najmniej (tyl 
ko dwie) porażek spośród pier 
wszolig owych drużyn.

BRAWA DLA LECHA
D odczas rozgrywek w peł- 
’ ni potwierdziło się prze 

konanie trenera Patrzykonta, 
który przewidywał, iż Lech 
osiągnie dobrą formę dopie­
ro w czasie mistrzostw.

Trzeba 
iż przez 
wialiśmy 
odnaleźć 
Porażka

jednak powiedzieć, 
kilka tygodni oba- 
się, iż Lech może 
formę za... późno 

z Wisłą we własnej

Lechici, którym zarzuca­
no ostatnio brak dynamiki 
i rozmachu w grze, wyka­
zali w obydwu spotkaniach 
doskonalą formę; narzucili 
w grze ostre tempo, prze­
prowadzali szybkie akcje, 
kończone celnymi strzała­
mi; nie oddawali inicjaty ■ 
wy w ręce przeciwników. 
Lechici są obecnie zespo­

łem, który uzyskał najwięcej 
zwycięstw (9) i zdobył naj­
więcej punktów z rzutów do 
kosza (896). Najgroźniejszymi 
ich rywalami są niewątpliwie

I LIGA MĘSKA 
AZS W-wa — Lech 70:87 
Wisła — AZS Ter. 98:63

Sparta N. II. — Wybrzeże 54:56 
Łódzki KS — Cracovia 69:67 

Śląsk — Polonia 46:43 
Gwardia Wr. — Legia 71:72 

Łódzki KS — Lech 75:83 
Wisła — Wybrzeże 88:82

Sparta N. H. — AZS Tor. 69:79 
AZS W-wa — Cracovia 83:50 

Śląsk — Legia 58:47
Gwardia Wr. — Polonia 73:94

zespoły AZS Warszawa i

1. Lech Poznań
2. AZS Warszawa
3. Śląsk Wrocław
4. Legia Warszawa
5. Wisła Kraków
6. Polonia W-wa
7. AZS Toruń
8. Wybrzeże Gd.
3. Sparta N. Huta

10. Łódzki KS
11. Cracovia
12. Gwardia Wrocł.

9 2 20 896:786
s
8

7
7
5
5

3
3
4
4
4

3
2
2

6
8
8
9
9

19
19
13
18
18
16
16
14
14
13
13

843:734
693:627
785:706
855:747
796:718
824:880
725:793
671:733
684:820
715:851
777:863

sali (z przegraną w Warsza­
wie z Polonią można było się 
liczyć) spowodowała nawet 
powstanie opinii (vide kato­
wicki „Sport”), że poznania­
cy nie są już tak dobrym ze 
społem, jak przed rokiem, czy 
dwoma.

Na przekór złowróżbnym 
przewidywaniom Lech wygrał 
ostatnie dwa wyjazdowe spot 
kania, w tym najtrudniejszy 
chyba mecz z AZS-em w 
"Warszawie. Cieszy przede

W Toto-Lotko
wylosowano w niedzielę na 
stępujące numery: 9 (hokej 
na lodzie), 20 (pływanie), 30 
(rzut młotem), 37 (sporty 
motorowodne), 40 (szer­
mierka), 47 (zapasy) oraz 
dodatkowo 4 (bieg z prze­
szkodami).

W sobotnich zakładach 
piłkarskich stwierdzono 
dwa rozwiązania z 13 tra­
fieniami, wygrane po 31.895 
zł, 43 z 12 trafieniami po 
1.483 zł, 669 z 11 trafienia­
mi po 95 zł i 4.574 z 10 tra­
fieniami po 14 zł. (PAP)

sylwetki kompozytorów
Sibelius; 20.26 sport;

— Jan
20.30 —

tańce śląskie; 20.40 — „Ze wsi i o 
wsi”; 20.55 — „Pięć minut o wy-
chowaniu”; 21 „Na dnie'

rewelacyjnego wrocławskiego 
Śląska (zwycięstwa nad Le­
gią i Polonią!). W czołówce 
kandydatów do tytułu mi­
strzowskiego mieszczą się tak 
że zespoły Legii, Wisły i Polo 
nii.

O tym, który z tych zespo­
łów zajmie pierwsze miejsce, 
zadecyduje druga runda; po­
znaniacy mają w niej, nie­
stety, aż siedem spotkań wy­
jazdowych. Jeśli jednak utrzy 
mają formę, zademonstrowa­
ną w ostatnich spotkaniach, 
to można już teraz wyrazić 
nadzieję, że tegoroczne mi­
strzostwa powinny zakończyć 
się ich sukcesem.

SZANSE AWANSU

Bardzo pomyślnie dla po­
znaniaków zakończyła

się także 
rozgrywek 
W’arciarze i 
becnie dwa
co w wypadku

pierwsza runda 
drugoligowych.

AZS zajmują o- 
pierwsze miejsca,

utrzymania
tych pozycji do końca mi-
strzostw zapewni aż
zespołom poznańskim

dwom 
prawo

udziału w rozgrywkach decy 
dujących o awansie do I ligi

Do ekstraklasy awansują bo 
wiem dwa zespoły spośród mi 
strzów i wicemistrzów obu 
grup II ligi. Zespoły grupy 
„A” (poznańskiej), uważane 

” za najsilniejsze, mają szanse 
wyprzędzenia w finale obu 
drużyn grupy ,,B‘’.

I LIGA ŻEŃSKA
Lech Olimpia 40:76

Polonia W-wa — Drukarz 61:35 
AZS Wr. — Wisła 42:49

Łódzki KS — Wawel 37:69
AZS AWF — Gwardia W-wa 67:35
1. AZS AWF
2. Wawel Kraków
3. Olimpia P-ń
4. Wisła Kraków
5. Gwardia W-wa
6. Polonia W-wa
7. Lech Poznan
8. Łódzki KS
9. AZS Wrocław

10. Drukarz W-wa

5

5
5
3

1 11 398:239
1 11 341:227
1 11 337:277
1 11 313:255
3

3 3
3 3
1 5 
0 6 
0 6

9 225:252
9 287:295
9 297:299
7 239:350
6 223:314
6 202:354

II LIGA MĘSKA
AZS — Olimpia 71:50 

Warta — Lech Ib 69:54 
Polonia Leszno — Sięza 55:54

SZABLA
TABELA MISTRZOSTW

DRUŻYNOWYCH
1. Legia I W-wa
2. Warszawianka
3. Baildon Katowice

4. GKS Gliwice

5. Górnik Katowice
6. Warta Poznań
7. KKS Kraków
8. Legia II W-wa
9. Flota Gdynia

SZPADA

1.
2.
3.

16 pkt.
14 pkL

10 pkt.
(71 zwyc.)

10 pkt.
(64 zwyc.)

8 
6
4
2 
0

TABELA MISTRZOSTW 
DRUŻYNOWYCH

Marymont W-wa
Legia W-wa
AZS AWF W-wa 
KKs Kraków

5. Górnik Katowice

6. AZS Poznań

(72

(70

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
Pkt.

16
14
10

8

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Ostatnio nakładem wy­
dawnictwa „Książka i Wiedza” 
ukazały się następujące pozy­
cje:
„Godzina druga” — wspomnienia 

uczestników walki pod Górą 
św Anny w czasie trzeciego 
powstania na Górnym Śląsku 
w 1921 r. (wspomnienia ucze­
stników) str. 191, zł 7,—

XV Zjazd Francuskiej Partii Ko­
munistycznej — cykl: materia­
ły i dokumenty partii komu­
nistycznych i robotniczych, 
str. 222, zł 4,—

„Nowy Świat” — M. F. Rakowski, 
notatki z podróży po ZSRR, 
ilustrowane, str. 114, zł 5,

„Ucieczka” — Richard Gross, 
wspomnienia antyfaszysty, prze 
kład z niemieckiego, str. 153, 
zł 8,—

„Przeklęte podwórze” — Ivo 
Andrić, opowieść, przekład z 
serbskiego, sir. 110, zł 7,

„Ewangelia — dziesięcioro przy­
kazań” — ich powstanie i zna­
czenie — Jan Hempel, str. 117, 
opr., zł 7,—

„Twarz Pana Boga” — Krystyna 
Salaburska, opowiadanie zna­
nej w Poznaniu autorki, str. 
174, zł 10,—

„Podróże po Ameryce podzwrot­
nikowej” — Aleksander* Hum­
boldt. wybór pod red. prof. 
B. Olszewicza, ilustrowane, 
mapka, str. 475, zł 25,—/

„Raport nie będzie wysłany” — 
Władysław Machejek, powieść, 
str. 438, zł 19,—.

NAKŁADEM „WYDAWNICTWA 
LITERACKIEGO” ukazała się po­
wieść o górnikach „Krety” pióra 
Artura Gruszeckiego, str. 335, 
zł 20.

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”
POLSKI — g. 18 „Fircyk w zalo­

tach” (zamkn.)
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”
SATYRY — w objeżdzie
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Ty­

grys tańczy dla Szu-Hin”
STUDIO (Dom Drukarza) — g. 

19.30 „Dramat księżycowy”

W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Rosmersholm”
KUŚLIN (Nowy Tomyśl) — „Dziew 

czyna sędzią”
POWIDZ (GNIEZNO) — „Powrót”
BOREK (Gostyń) — „Nie ma spra 

wiedliwych”
KONIN — „Przedszkole miłości”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18, 
20.15 „Biały niedźwiedź” (poiski, 
14 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Czarna Carmen” (amer., 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 11, 15, 19 
„Czerwone i czarne” (franc., 16 
lat)

DOM KULTURY MO — g. 15.30 i 
20.15 „Tajemnice alkowy” (fran.- 
włoski, 18 1.)

GWIAZDA — remont
HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 16—20 „Chorągwie 

na wieżach” (radź., 12 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Pigułki dla Aurelii” (polski, 16 
lal)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Awantura o Basię” (polski, 7 1.)

OSIEDLE — g. 16—20 „Dr Corda 
aresztowany” (NRF, 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Bez 
kresne horyzonty” (franc., 12 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 „Ostatnie pięć minut” — 
(franc.-włoski 16 1.)

WOJSKOWE — g. 17 1 19.30 „1 
wielka miłość” (amer., 18 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 15.30

bajki; g. 17 — „Cichy Don” 
seria (radź., 16 1.); g. 19.30 „ 
chy Don” I seria

,Ich

u
Ci-

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 „Szpieg 
z Taiwanu” (chiński 16 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 „Bel 
gia — Holandia, rok 1958”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: 

(NRD, 16 1.); Polonia
.Gwiazdy” 
,Los czło-

wieka” (radź. 16 1.); KALISZ
Syrena: „Dziewczyna i dąb” (jug.
16 1.); Stylowe: „Mój kochany’
(radź. 16 1.); Wolność Młodzi przy
jaciele” (wł. 10 1.); LESZNO’- Pa­
norama: „Prawo jest prawem” — 
(franc. 16 1.); OSTRÓW — Roma: 
„Ani widu ani słychu” (franc., 12 
1.); Słońce: „W samo południe” —( 
(amer.. 14 1.): PIŁA — Iskra: „Po­
dwójna gra” (radź. 14 1.).

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35
muzyka i aktualn.; 
VII „Pan Tadeusz”; 
„Wielkie potpourri

9 — dla klas
9.30 — Lincke:

9.40 dla
przedszkoli; 19 — kcnc. rozrywk.; 
10.30 — konc. muz. popul.; 11.10 —
„Prosta historia” opow.; 11.30
walce i polki Jana Straussa; 11.57 
sygnał czasu; 12.04 — „Ludowe Ze 
społy Regionalne”; 12.20 — rosyj­
ska muzyka baletowa; 13 — dla 
klas V, VI i VII; 13.20 — organy 
kinowe; 13.30 — dla młodzieży
szkolnej; 13.50 
senki ludowe;

pasterskie pio-
14.05 utwory

skrzypcowe komp. czeskich; 14.20 
gra orkiestra mandolinistów; 15 —
komunikat o stanie wód; 
informacje; 15.05 — tańce 
niczne; 15.25 — program
15.30 — z życia ZSRR; 16.05

15.01 — 
symfo- 

dnia; 
— aud.

aktualna; 16.15 — muz. rozrywk.;
16.35
16.45

„Organizatorzy KPP";
„Opowieści wędrownicze

17.15 — kurs jęz. ros.; 17.30 — „Ra-
dio-Reklama”; 17.55 skrzynka
ubezpieczeń PZU; 18.05 — aud. li­
teracka; 18.25 — konc. życzeń; 19.05

słuch.; 22.40 — muzyka tan.; 23.10 
hymn.

Wiadomości: 5, 6, 7, S, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — 

Reklama'
8.15

gimnastyka; 7 — „Radio-
7.40 — program

kurs języka ang.; 8.36
przegl. prasy; 8.45
ski — 
op. 21

dnia

Wł. Żeleń-
.Wariacje na temat własny

9 koncert „Wiedeń-
skiego Chóru Chłopięcego”; 9.30 
koncert muzyki poważnej; 10.30 — 
„Ewa i księżyc”; 11 — kapela F. 
Dzierżanowskiego; 11.30 — walce 
i polki Jana Straussa; 11.57 — sy­
gnał czasu; 15.05 — program dnia; 
15.10 melodie rozrywk.; 15.30 — 
dla dzieci; 16 — koncert zespołów 
radź.; 16.45 — pogadanka pedago­
giczna: 16.50 — na fali melodii; 
17— komunik.; 17.05— d. c. na fali 
inel.; 17.35 — aud. akt.; 17.40 — po 
pularne utwory skrzypcowe; 18.10 
aud. dla młodzieży; 18.25 — „O

Przegrana Śliwy 
w Rydze

W Rydze rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej szacho­
wy, w którym startują zawod­
nicy Związku Radzieckiego, 
Finlandii, Norwegii, Polski, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. W pierw­
szych spotkaniach Śliwa prze­
grał z Pietzschem (NRD) a 
Witkowski zremisował z Ni- 
mella (Finlandia) (PAP)

7. Piast
8. AZS

Gliwice
Łódź

(68

9. Włókniarz Szczecin
BOKS

problemach młodzieży”; 
muz. i aktualn.; 19.05 — 
bezdroża socjalizmu 1
czech” — pogad.; 19.15
owa droga” pow.;

18.35 — 
„Drogi i 

r Niem- 
- „Lazu-
19.50 —

„Faust” — opera w 5 aktach 
20.50 — aud. literacka; 21.27 
sport i wyniki Total. Sport.;
21.40 — d. c. opery; 23 muz.
tan.; 24 — hymn.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
12.04, 15, 17.36, :

Wystawy
19, 21, 23.50.

W’ POZNANIU:
BIBLIOTEKA UAM — g. 8.30 — 
, 19.30 „Nauka i technika radziec-
ka w służbie pokoju” 

BIBLIOTEKA UAM — g.
17.30 „Wystawa książki
skiej”

indyj-

SALON PTF — g. 10—13 i 16—19 
„Ogólnopolska wystawa fotogra-
fii przyrodniczej”

KLUB „OD NOWA’ 
„Wystawa grafiki 
skiej”

Ewy
g. 16—22

Pru-

I dyżury pełnia
W POZNANIU:

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. 
PAWŁOWA (chirurgia — 
wnętrzne) ul. Długa 1/2, 
40-04

APTEKI: Dzierżyńskiego 349,, 
gowska 47, Kraszewskiego

IM. 
we- 
tel.

Gło-
12,

Mazowiecka 12, Marcinkowskie­
go 11, Główna 53. (opr. ww)

zwyc.) 
8 pkt.

zwyc.)
8 pkt. 
zwyc.) 
6 pkt.
2 pkt.
0 pkt.

POLSKA I — POLSKA II 16:8
(Wyniki podajemy "w kolejności 

wag; w w. koguciej i pólśredniej 
rozegrano po dwie walki). Olech 
zremisował z Iłomaniszynem; Za­
wadzki zremisował z Kuleszą; Gut
man wygrał Wojtowiczem;
Adamski wygrał z Budkusem; Pa­
ździor wygrał z Kasprzykiem; Ku­
lej przegrał z Milewskim; Drogosz 
wygrał z Misiakiem; Borejsza wy­
grał z Włodkowskitn; Kankowski 
przegrał z Kucniierzem; Walasek 
przegrał z Dampcem II; Pietrzy­
kowski wygrał z Kubackim; Ję­
drzejewski wygrał z Fingerem.

Brak przeciwników!
Między linami ringów

niedzielnych imprez, których niestety w Poznaniu by 
lo niewiele, warto zastanowić się nad dwoma meczą 

mi bokserskimi klasy A. Wspólną cechą c-bu meczów by
ły walkowery, 
kwencji parę

Taki stan nie 
nie wesoły dla

poddania, techniczne nokauty 
zaledwie pełnych walk.

jest absolut- 
pięściarstwa

poznańskiego. Nawet najwię­
ksi optymiści patrzą w przy­
szłość z powątpiewaniem. Nie 
widzimy też ratunku w zapo 
wiadanej zmianie szkolenia, 
ani w zmianie postępowania 
poszczególnych klubów w sto 
sunku do młodzieży.

W meczu Grunwaldu z O- 
limpią były 3 poddania, 2 
walkowery oraz techn. k. o. i 
dyskwalifikują. Czołówka na 
szej A-klasf» mogła się po­
chwalić tylko trzema jako ta 
kimi walkami...

W muszej Pluciński (O) cho 
ciąż zmusił do poddania Kier 
ca, to jednak boksował wir. 
źle. Nastawiony przez sekun 
danta wdał się w bijatykę, w 
której dostał cięgi i gdyby

w konse

nie odporność na ciosy, mo­
głaby ta walka zakończyć się 
dla niego tragicznie. Trener 
Olimpii propaguje boks tech­
niczny, ale jego pupile wal­
czą siłowo. Z innych walk 
można jedynie wyróżnić po* 
jedynek Mielcarka, który wal 
czył z Krysiakiem. Tego o- 
statniego sędziowie skrzyw­
dzili, bowiem walki nie pr^e 
grał. Podobnie pokrzywdzono 
Ciesielskiego z Polonii Lesz­
no z Czechowskim w czasie 
meczu dwóch Polonii, w któ­
rym również zanotowano 3 
walkowery.

Brak przeciwników powin­
ny poruszyć nasze władze pi? 
ściarskic, które muszą przed­
sięwziąć jakieś zaradcze kro- 
Ki.

Oktawian Misiurewicz


